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Nauczycielskie
konferen cfe s i iowe

Przyspieszyć
om loty i dostawy

Mikroskop elektronowy -  dar riqdu NRD

W tych dniach rozpoczną się konferencje 
sierpniowe. Nauczyciele i pracownicy admini­
stracji szkolnej' dokonają oceny całorocznej • 
pracy wychowawczej i dydaktycznej, podzielą 
się swoimi doświadczeniami. Zastanowią się 
oni nad lepszym przygotowaniem młodzieży 
do życia, do pracy w zawodzie, do udziału 
w budownictwie socjalistycznym.

Partia i rząd, cały naród, ceniąc wysoko 
pracę nauczyciela — wychowawcy młodzieży, 
przywiązują wielką wagę do tych doniosłych 
narad.

Tak istotne zagadnienia jak problematyka 
Planu 6-letniego i politechnizacja nauczania, 
wychowanie patriotyczne, kształtowanie pod­
staw naukowego poglądu na świat i moral­
ności socjalistycznej, praca organizacji dzie­
cięcych i młodzieżowych — były tematem kon­
ferencji ubiegłych lat. Przedmiotem tegorocz­
nych konferencji są zadania szkoły w walce 
o poprawę wyników nauczania i wychowania 
na tle uchwał TI Zjazdu partii.

Referat sprawozdawczy na II Zjeździć par­
tii, mówiąc o wielkich osiągnięciach w zakre­
sie oświaty, wskazuje, iż są one w znacznej
części zasługą naszego nauczycielstwa. Jedno­
cześnie jednak, stwierdzając, że wyniki wy­
chowawcze naszego szkolnictwa nie mogą być 
uznane za zadowalające, stawia zadanie pod­
niesienia poziomu pracy dydaktycznej, prowa­
dzenia wytrwałej walki o lepsze wyniki nau­
czania i wychowania.

Dla władz oświatowych, dla olbrzymiej ar­
mii nauczycieli, oznacza to — poszukiwanie 
coraz skuteczniejszych metod i środków od­
działywania wychowawczego’ na młodzież, do­
skonalenie umiejętności pedagogicznych. Tego-

szkolnego. Nierzadko mają miejsce wybryki 
chuligańskie. Zdarzają się również fakty, gdy 
wrogowi klasowemu udaje się — tam, gdzie 
osłabiona jest nasza czujność i praca wycho­
wawcza -— dotrzeć do młodych dziewcząt 
i chłopców, hy ich wykolejać i deprawować.

Głęboka, wielostronna analiza braków i błę­
dów', popełnianych przez nauczycieli w pracy 
dydaktycznej i wychowawczej, pomoże im le­
piej zrozumieć, że istnieje nierozerwalna więź 
między nauczaniem i wychowaniem, że me 
można osiągać dobrych wyników w  jednej dzie­
dzinie, gdy druga jest zaniedbana.

Zagadnienie kształtowania naukowego po­
glądu na świat i moralności socjalistycznej 
oto problemy, które powinny być ua- konfe­
rencji ze szczególną uwagą potraktowane. Nie­
zawodnie rozwdme się żywa dyskusja nad. tym, 
jakimi metodami w procesie nauczania i wy­
chowania należy wyjaśniać młodzieży zjawiska 
przyrodnicze i społeczne, w jaki sposób wal­
czyć z przesądami i zabobonami, jak uczyć 
głębokiego zrozumienia praw rozwoju przyrody 
i* społeczeństwa, pogłębiać miłość do ojczyz­
ny. Dużo też uwagi zapewnie ’poświęci się te­
mu, jak przez wyrabianie nawyków do pracy 
i zainteresowań do nauki wzbudzać zamiłowa­
nie do zawodu.

Wyniki nauczania i wychowania zależą od 
kierownictwa, opieki, pomocy władz oświato­
wych, rad narodowych i instancji partyjnych. 
Przede wszystkim jednak decyduje kolektyw 
nauczycielski, jego zwartość i ideowosć, po­
stawa'nauczycieli, ich sumienność i żarliwość, 
wiedza i takt, ofiarna praca społeczna w śro­
dowisku.

Ale nie osiągnie nauczyciel dobrych rezulta­
tów' w praw, jeżeli się nie oprze mocno na 
kolektywne młodzieżowym, na ZMP i harcer-

Jak stw ierdza Min. Skupu, zw iększająca się tem po om le­
tów przyczynia się do s ta łeg o  wzrostu ilości dostarczanego  
przez chłopów  zboża.

N ajw iększe za leg łośc i w obow iązkow ych dostaw ach  m a­
ją n a d a l chłopi w w ojew ództw ach: gdańskim , koszalińskim , 
w rocław skim  i szczecińskim . Również w w ojew ództw ach: 
krakow skim  i k ieleckim  tem po dostaw  jest za  słabe. 
W pierw szym  z nich  do 18 bm. tylko Z pow iaty  p rzekro­
czyły 50 proc. p lan u  m iesięcznego, a  w drugim  są  takie  
pow iaty , w których p lan y  dzienne w ykonyw ane są  za led ­
wie w k ilkunastu  p rocentach .

S ierpień m a ogrom ne znaczenie  w realizacji dostaw  zbo­
ża. Toteż tę dni, które pozosta ły  do końca m iesiąca , pow in­
ny być w pełni w ykorzystane d la  p rzysp ieszen ia  omłotów 
i dostaw .

10 powiatów wykonało sierpniowy plan
BYDGOSZCZ (kor. \vł.). W gminę, k tó ra  zrealizow ała ro- 

w ojew ództw ie bydgoskim  j czny plan  skupu  zboża. Je s t nią
w zm aga się tem po dostaw  zbo- | gm ina Szczutowo w  pow. ry ­
ża tegorocznych zbiorów. •] pińskim .

Spółdzielcy, robotnicy PG R  i j Jed n ak  nie we w szystkich 
chłopi gospodarujący indyw i- pow iatach w ojew ództw a skup 
dualnie, organ izu ją  zbiorow e j idzie dobrze. Pow iaty  Ino- 
dostaw y. Do 22 sierpn ia  br. 10 Wrocław i C hojnice nie w yko- 
pow iatów  w w ojew ództw ie n u ją  dziennych planów  skupu, 
bydgoskim  w ykonało m iesięcz- ! Je s t to w ynik  pow ażnych za- 
ne p lany skupu  zboża. \ n iedbań  w  p racy  polityczno-

211 bm. zakończono w Polsk iej, kroskopu. przekazał go polskim i ułatw i polskim naukow com  
A kadem ii Nauk prace naci \ naukowcom . W ygłosił on też o b - : przeprow adzanie roznoiodnych 
zm ontow aniem  i uruchom ieniem  szerny re fe ra t o rozw oju mikro-1 doniosłych prac badawczych.

uśw iadam iającej w śród p racu - m ikroskopu elektronow ego —
jących chłopów  oraz p rzeja- ■ cennego daru  Rządu Niemiec-

PiCrwszy w ykonał m iesięcz
ny plan  dostaw  pow iat Brodni- . . . .  - ,
ca. O w ykonaniu  zadań sierp - j wów pobłażliwości wobec zlo- | kiej R epubliki D em okratyczne] 
niow ych zam eldow ały rów nież | śliw ie uchylających  się od do- dla polskich uczonych. Pracow  
pow iaty: Rypin, T oruń, A lek -J staw  kułaków , 
sandrów  K ujaw ski, Lipno, T u- j O rganizacje p a rty jn e  w tych 
chola, Sw iecie, Sępolno, W loc- i pow iatach  m uszą w zmocnić 
ław ek i Mogilno. j  sw e w ysiłki i stosow ać bardziej

W ojew ództwo bydgoskie po- j  różnorodne form y p racy  poli- 
siada także już p ierw szą ' tycznej. K. Ch.

nik naukow y z Z akładów  ,.Karl 
Zeiss“ w  Jen ie  — dr E rnst G uy- 
enot, k tó ry  w raz z niem ieckim i 
m onteram i b ra t udział w  p ra ­
cach nad  uruchom ieniem  m i-

skopii elektronow ej. | jyn zdjęciu: dr Ernst Guyenot
W im ieniu polskich uczonych j w ra2 z m onteram i O. Bóhnhard• 

serdeczne podziękow anie złożył | te m -i F. Hóhndorfem oraz pra-  
prof. d r Jerzy  Pniew ski. Prof. I cownikieiii na u ko w ym  Zakładu. 
Pniew ski podkreślił, że m ikros- j  Fizyki przy PAN  Ireną Glass 
kop elektronow y, będący w yra- j  kontrolują działanie m ikrosko­
pem  ostatn ich  osiągnięć niem iec- i  Pu elektronowego.
kiej m yśli technicznej w NRD, I Foto ca f  — Tymiński

Skończyć z nastrojami samouspokojenia

roczne konferencje sierpniowe powinny być sil- stwie, jeżeli nie będzie doceniał roli organizacji 
nym bodźcem do wykonania zadań postawie- młodzieżowych, jeżeli nie otoczy ich właściwą 
nych przez II Zjazd. A realizacji tych zadań opieką.
jest w pełni możliwa. Słuszne uwagi i życzliwa kry.yka pracy

. , ZMP pomoże instancjom ZMP-owskim wycią- 
16 gnać wnioski, które posłużą do podniesieniaMamy w kraju, w każdym powiecie w 

szkól wyróżniających się dobrą pracą, mamy 
wielu nauczycieli, doświadczonych pedago- 

- gów, osiągających wybitne wyniki nauczania 
i wychowania. Możemy się szczycić tym, ze 
stutysięczna rzesza nauczycieli wzięła udział 
w przedzja.zdowym współzawodnictwie i mo­
żemy być dumni z racjonalizatorów, którzy na 
apel matematyka Józefa Hawlickiego wyko­
nali razem z .uczniami wiele tysięcy pomocy 
szkolnych. Z całym uznaniem należy podkre­
ślić inicjatywę kolektywu-4 szkoły w Dwikozach, 
której hasło „Nasza"szkoła świadczy o nas“ 
podchwyciło już wielu nauczycieli i działaczy 
komitetów rod z ic ie I sk ich.

Doświadczenia przodujących zespołów i na­
uczycieli, będą omówione i spopularyzowane 
na konferencjach.

Oceniając krytycznie dorobek własny i ko­
legów, nauczyciele będą radzić nad tym w jaki 
sposób zastosować lepsze metody pracy, pogłę­
bić własną wiedzę i podnosić Swoje kwalifika­
cje.

W Polsce Ludowej każde dziecko — przysz­
łe gospodarz kraju — jest bezcennym skarbem. 
W trosce o to, aby nawet najmniejszy odsetek 
dzieci i młodzieży nie pozostawał poza szko­
lą lub tracił rok nauki, wychowawcy na pod­
staw ie analizy pracy poszczególnych szkól -— 
dotrą do przyczyn niewykonywania obowiąz-KU 
szkolnego, nadmiernego odsiewu i drugorocz-
>ności.

Wielu uczniów ma powierzchowne, nieugrun- 
towane wiadomości i umiejętności. Świadczą
0 tym. m. in. egzaminy do szkół średnich
1 wyższych, słabe przygotowanie absolwen­
tów'wielu szkól zawodowych do pracy. Nie­
jednokrotnie uczniowie zachowują się zle 
w szkole, w domu, na ulicy i w miejscach pu­
blicznych. Nie przestrzegają zasad regulaminu

pracy organizacji młodzieżowej na wyzszy 
poziom.

Obrady powinny się ta-kże przyczynić do za­
cieśnienia więzi między szkolą i domem, do 
jeszcze większej i wydajniejszej pracy komite­
tów rodzicielskich oraz szkolnych komitetów- 
opiekuńczych.

Sierpniowe narady dopiero wtedy odegrają 
ważną rolę w podniesieniu poziomu pracy wy­
chowawczej i dydaktycznej, gdy staną się istot­
nie terenem- szczerej i -twórczej krytyki i samo 
krytyki, gdy przyczynią się do usunięcia wielu 
przeszkód, które hamują rozwój naszego Szkol­
nictwa-. Należy oczekiwać, że w czasie dyskusji 
padną słowa śmiałej i rzeczowej krytyki w sto­
sunku do pracy władz oświatowych, związko­
wych i instancji partyjnych.

W konferencjach sierpniowych wezmą udział 
sekretarze komitetów powiatowych, dzielnico­
wych i miejskich, ich wystąpienia, oceniające 
prace nauczycielstwa na- tle zadań ogólno­
narodowych, muszą stać się bodźcem do bar­
dziej wytężonej pracy.

Błędem dotychczasowych konferencji było to, 
że doświadczenia przodujących nauczycieli me 
były szeroko upowszechniane, a uchwały kon­
ferencji — często nie byty realizowane. W ro­
ku bieżącym, terenowe wydziały oświaty, rad 
narodowych i terenowe organizacje związko­
we muszą już postarać się, aby cenny dorobek 
konferencji został- .jak najlepiej wykorzystany. 
Jest również, obowiązkiem każdego nauczyciela 
starać się o to, a-by z tych obrad wynieść jak 
największy pożytek —• wyjaśnić wątpliwości, 
wzbogacić doświadczenia.

Im wyższy będzie poziom konferencji, im 
większa aktywność nauczycieli w toku obrad, 
/. tym większym zapałem i gotowością przystą­
pią oni do pracy w nowym roku szkolnym, do 
wychowania naszych dzieci w duchu socjali­
stycznym.

To niczym nięuzasadniońe 
sam ouspokojenie p rzejaw ia się 
rów nież w tym , że ani kom itet 
pow iatow y, ani kom itety gm in

LUBLIN (kor. wt.). Jednym  z 
pow iatów  woj. lubelskiego, k tó ­
ry  znajdu je  się na „szarym  koń­
cu“ w  realizacji obowiązkowych 
dostaw  zboża, jest pow iat K ra ­
snystaw . Choć żniwa daw no się 
już skończyły — kom itet po­
w iatow y tolerow ał szerzenie
się. w  kom itetach gm innych | wie partii, pracow nicy

Uroczystości w Warszawie 
z okazji W rocznicy wyzwolenia Rumunii
23 bm. z okazji 10 rocznicy I przez zastępcę członka B iura - 23 bm. z okazji 10 rńeznicy

ne i prezydia rad  narodow ych ' w yzw olenia R um unii odbył się Politycznego KC PZ PR  min. A. Wy ZW0]en ia  R um unii A m basa- 
nie śledzą za tym , jak  w yw iązu- I w ” T eatrze N arodow ym  w W ar-j Rapackiego, głos zabrał wice- i dor R um uńskiej R epubliki Ludo- 
je się z obow iązkow ych dostaw  szaw ie uroczysty w ieczór zo rga-| m arszałek  Sejm u PRL J. Ozga- w e- w  p ols(!e C óństan tin  N istor 
zboża ak tyw  gm inny: członko- | nizow any przez K om itet W spół- j M ichalski. _ _  ^  zebra- w ydał przyjęcie w  salach A m -

p rezy -(p racy  K u ltu ra lnej z Zagranicą. G orąco w itany  przez , b .
partii i prezydiach GRN poglą-I diów  rad  narodow ych, radn i itd. j ' . .  „ ,..u ,,i: .-„ in n -I  przem ówił następn ie  A i ■ . -

yr. na -kun  ieszcze za wczp r 7vmże bowiem jeśli nie b ra - Na uroczystość przybyli, człon basador R um uńskie] R epublik i; Na przyjęcie przybyli człon- 
du ze ,,na skup jeszcze za wcze | kow ie B iura Politycznego KC L udow ej w Polsce C. Nistor. | kow ie B iura Politycznego- KC

' S ekretarze kom itetów  gm in- w ytłum aczyć fakt, że np. w j P » * .  CR ^ u ° Wp r a ^ £ t e w S 1 “ “ S h S t l i e S  ! PZ PR ' członkowie R ady P ań I  
nych (np. w Gorzkowie), a n a - |  gm inie Gorzków nie rozpoczęło j * ■ izacji \ stwa- oraz członkowie Rządu z ł
w et in s truk torzy  K P w ysłani do | do 20 bm. dostaw  80 proc. człon- j ^ 1Hi; „ nvrh  ¡' m le c z n y c h , ge- | E lf® ,.,™  „,mV,ńskiei na « s tę p c ą  Prezesa R ady M in i.
gmin (tak jes t np. w gm inie | ków partii i 95 proc. pracow ni 
Żółkiewka) nie znają  dziennych ków prezydium  gm innej rady 
planów  dostaw . Czyż m ożna się I narodow ej oraz radnych. A gmi- 
więc dziwić, że plany dzienne w j  na Gorzków to  bynajm niej nie 
przytłaczającej większości gmin , w y ją tek  w powiecie K rasny- 
lego pow iatu nie są w ykonyw a- staw,
nc. r (np)

Dostarczyli zboże, żywiec i mleko
z rokiemZIELONA GÓRA (kor. wt.). ta la  w porów naniu  

Członkow ie spółdzielni produk- ; ubiegłym .
cyjnej z grom ady Ł u p in  -  ! Łu^ > 0 a“ 8t^ 0 J  Sprzedać 
(gm. Ciosam ec) do dn ia  14 państw u dndatkow 0 1.540 kg 
s ierpn ia  w ykonali swój p lan  - żyw ca ; u  000 R trów  m leka. W 
dostaw  zboża, żywca i m leka, j pe!ni w yk0nali rów nież swe 
D opiero d rug i rok  w spólnie całoroczne obow iązki wobec 
gospodaru ją  spółdzielcy z L u- ; p aństw a  chłopi p racu jący  z 
picy, uzyskując coraz lep sze : grom ady W ojnowo,  ̂ Dziś w 
plony. W roku bieżącym  osią- i grom adzie W ojnowo nie m a ani 
gnęli oni w iększą w ydajność z ; jednego chłopa, k tó ry  by zale- 
ha żyta o 4 kw in tale , pszenicy ; gał w  dostaw ie zboż3, żywca 
o 1 kw in ta l i owsa o 2,1 kw in- i czy m leka. (s).

Narada dostawców urządzeń  
dSa Kędzierzyna

politycznych i społecznych, S®” i przyjaźni polsko-rum uńskiej. ...
neralic ja  WP, przedstaw iciele w ie lk ;cgo Zw iązku Ra- i strow  Zenonem  N owakiem  n a
św iata  nauki, ku ltu ry  i sztuki | dzjeck ¡ego, na cześć pokoju. j czele, jak  rów nież przedstaw i- 
oraz liczni przodow nicy pracy ¡ w  części artystycznej w ie- ; ciele w ładz naczelnych s tro n - 
7. w arszaw skich zakładów . 1 czoru, w ystąpili artyści rum uń- nictw  politycznych i organ iza- 

Obecnv był A m basador R u - ! scy — pian istka  M. Fotino, so- cjj społecznych i przedstaw icie- 
m uńskiej R epubliki Ludowej w listka Opery i Baletu R um un- jc św iata  ku ltu ralnego  stolicy. 
P |.isce _  c . Nistor. Przybyli skiej Republiki Ludow ej N- obecn i byli członkowie korpusu  
rów nież przedstaw iciele dyplo- | H erlea i p ian ista  R. Cai p oraź . dy p iom atycznego. 

tvczni ZSRR i państw  demo- | H esse-B ukow ska (fortepian). S.
- | W oytowicz (śpiew) i Zespół Pie-

u roczystośc i1 śni i T ańca W ojska Polskiego.
ma tv< 
kracji ludowej.

Po zagajeniu
Przyjęcie  upłynęło w  bardzo  

serdecznej atm osferze.

Zamieszanie wśród zwolenników 
„armii europejskiej“

Głosy prasy zachodniej o niepowodzeniu konferencji brukselskiej

KĘDZIERZYN. 23 bm. w
K om binacie w K ędzierzynie od­
była się narada  dyrektorów , se­
kre tarzy  organizacji party jnych 
i p rzedstaw icieli organizacji 
zw iązkow ych zakładów  prze­
m ysłow ych całego k ra ju , dostar­
czających budow niczym  Kędzie­
rzyna — drugiej obok H uty im- 
L enina budow y ogólnonarodo-

Wystawa, która uczy jak pracow ać
Ne Wszochzwiązkową Wy­

stawę Rolniczą w Moskwie po 
jechałam zupełnie nieoczekiwa­
nie. Byty żniwa, a więc pracy 
'v domu wiele. Zawsze je< 
marzyłam, aby pojechać 
Związku Radzieckiego i z 
czyć wielkie osiągnięcia 
nlctwa radzieckiego. A ki-

Antonina Uandzcl

nak można lep ?.i poznać olbrzymi
do dorobek w clk ego kraju, jak

lia- o:.' na wystaw ie rolniczcj.
ml Wvstaw : Ulierzy a mnie swo-
dvż ¡a wielkością i wspanialością.

W 76 pawilo-
nat h -niożna zo-
baczyć wielkie

1 ' osiągnięcia
Z wiązku Ra-
dzieck.ego i po­
szczególnych re­
publik. Począt­
kowo chciałam 
wszystko zoba­
czyć, ale po 
dwóch dniach 
zrozumiałam, że 
ost to prawic 
niemożliwe.

Wystawa jest 
tak wielka, żc 

postanowiłam 
wybrać kilka 

najbardziej 
mnie interesu­
jących upraw i 
z nimi się lepiej 
zapoznać. W pa 
wilonk' Białoru­
si podziwiałam 
osiągnięcia w 
uprawie lnu. Sa­
ma 
on

w '» ( - h n v ia z k im a  w ysta w a  l ln ln ic z a  jest . szkn,?.i n a w  et
f l i i j a r t c h  f i o ś w i n d c / c ń .  O to  p r / o d o w n i o  r o i m n ^ a
I  ó i  u z iń s k ic l silit n s la d a ja  p ięk n ą  p s ze n lr r  «O lindo- d o ś w ia d c z a l i ! .  .

w aną na Jed n ej z d z ia łe k  W ysta w y  O gon jo l... w ię c  Z e  £ Z € Z e

ch łopka ,  cz łonk in i  po lsk ie j  d e leg ac j i  na  W sz e ch z w ią zk o w ą  W y s taw ę  
R o ln iczą  w  M oskw ie

golną c i ek a wo śc i ą i n ter eso w a - 
tam się uprawą tej kultury, tym 
bardziej, że uprawa lnu wciąż 
jeszcze jest przez rolników u 
nas niedoceniana. Na Białorusi 
pomimo słabszej niż u nas gle 
by, kołchoźnicy uzyskują plon 
30 kwintali i więcej z ha. A 
przecież u nas na małych dziat­
kach osiągnięcie 20 kwintali 
jest sukcesem. Specjalista od 
uprawy lnu, serdecznie i 
uprzejmie udzieli! mi wyczerpu­
jących informacji, i

Druga uprawa, z którą chcia 
łam się lepiej zapoznać, to 
uprawa buraka cukrowego. W 
kołchozie im. Lenina na Ukrai 
nie, Dawid Wasyliewdcz Bojko 
na obszarze 2B0 ha uzyska, 
średnią wydajność 340 kwin­
tali buraków ź ha. Osobiście 
z nim; rozmawiałam i bardzo 
szczegółowo opowiedział mi <> 
swoich, doświadczeniach. Pod 
stawą osiągnięć jest według 
niego odpowiedni plodozmian 
oraz szybka i terminowa pieję 
gnacja, bo dzień czy rjwa jspóź 
nit nia w. obróbce powoduje, du 
że straty

Najbardziej zaciekawiła mnie 
uprawa kukurydzy. Marek 

uprawiam ! Ozierny, kołchoźnik z dniepro 
prowadzę j  pietrowskiego o k r ę g u  uzyska! z 

dziatki I jednohektarowej działki do- 
' świadcz-ałńej -247 'kwintali ziar. 
na. Kukurydza ma u nas dużą

przyszłość, ale jest niedocenia 
na przez rolników i mało upr» 
wiana. A jest to roślina ęlają: 
ca duże ilości ziarna i zielonej 
karmy. Ozierny specjalnie P*e 
lęgnuje ziemię pod kukurydzę, 
a więc stosuje podórywki i 
boką orkę.

Podarował mi kaczan kuku, 
rydzy odmiany „partyzantka 
dającej z jednej łodygi 5 do t 
kolb długości do 25 cm.

W przyszłym roku u siebie 
doświadczenia radzieckie wyko­
rzystani. . . ..

Wiele uwagi poświęciłam 
także hodowli bydła i Świn 
Zwiedziliśmy sowchoz „Leśne 
Polany“, gdz><? jest dobrze- roz 
winieta ferma mleczna, średni 
roczny udój od każdej z. !7n 
krów wynosi P.SOO kg mleka <> 
zawartości 3,7 proc. tłuszczu 
Waga krów dochodzi tam dó 
(500 |<g. V\'ysoką mleczność 

dzięki

wej — m aszyn, urządzęń  i m a­
teriałów .

„U rządzenia II ciągu azotow e- j 
go zm ontow ane są już w  ok. 90 
proc. — oświadczył, zab ie rając i 
głos na  naradzie  naczelny inży- j 
nier K om binatu, K onstanty 
L aidler.—B raku je  nam  tylko nie- 
w ielka część urządzeń, ale bez i 
nich drugi ciąg azotowy n;e bę­
dzie mógł być oddany do eksplo- i 
a tac ji“ .

W odpowiedzi na  w ystąpienie 
inż. L aid lera  przedstaw iciele 
w ielu zakładów  pracy, m. in. 
B ielskiej F ab ryk i A rm atur, hu t 
im. 1 M aja i D zierżyńskiego o- 
raz W arszaw skiej F abryki Pom p 
zapew nili, że b raku jące  do u ru ­
chom ienia II ciągu azotowego u- 
rządzenia będą w ykonane w 
term in ie , a pierwsze dostawy 
rozpoczną się już za k ilka dni.

Na naradzie  delegaci z blisko 
50 zakładów , w im ieniu swoich 
załóg robotniczych, złożyli mel-

NOWY JO R K  (PAP). D zien­
niki am erykańsk ie  om aw iając 
w yniki konferencji b rukselskiej 
■przyznają, że dyplom acja L oA  
poniosła w  B rukseli poważną 
porażkę. Jednocześnie dzienni­
ki podkreślają , że am ery k ań ­
skie kola rządzące zam ierzają 
kontynuow ać presję na F rań - 
cię, aby zmusić ja  do ra ty  fika- 
cji" uk ładu  o „arm ii eu ro p e j­
sk ie j“.

W aszyngtoński korespondent 
agencji U nited Press Gonzales, 
przytacza w ypowiedź „pew ne­
go przedstaw iciela kół ofic ja l­
nych“, k tó ry  określił w yniki 
konferencji b rukselsk ie j jako 
„druzgocący cios zadany euro­
pejskiej w spólnocie ob ronnej“.

.D epartam ent S tanu  — 
sw

ce. P rem ierow i tow arzyszył am ­
basador Francji w  Londynie 
Massigli. M endes-France, jak  
podaje agencja  R eu tera  — od- 

PARYŻ (PAP). F iasko k o n - j by} pięciogodzinną rozm owę z 
ferencji brukselsk iej jes t przed- prem ierem  C hurch illem  w jego

Francja w obliczu 
bloku amerykańsko- 

adenauerawskiego

le tn iej rezydencji w C hartw elŁ  
W rozm owach b ra ł rów nież 
udział m in ister Eden. k tóry  
przerw a: w tym  celu urlop.

zobowiązań przyspieszenia te r ­
m inu dostaw  dla K ędzierzyna. 
Zobowiązania te ujęte  są w for­
mę specjalnych „listów gw aran­
cy jnych“. (P A f)

1C-lecie dziennika 
„Wolność"

24 sierpn ia  m ija 4 0 rocznica 
ukazania się pierwszego num e­
ru dzienn ika „W olność“.

G azeta W olność“ odegrała 
doniosłą rolę w szerzeniu 
wiedzy o Związku Radziec­
kim. Pismo system atycznie

m iotem  licznych kom entarzy 
poniedziałkow ej prasy fran cu ­
skiej.

„Com bat“ pisze, że niepow o­
dzenie konferencji jes t dowo­
dem, iż polityka „z pozycji siły“ W godzinach popołudniow ych 
zbankrutow ała, jeśli chodzi o ogłoszony został lakoniczny ko- 
„arm ię eu rope jską“. „ K o n -: m unikat o ficjalny stw ierdza ją - 
ferencja  b rukselska  — pisze ! Cyt ze obaj m ężow ie stanu  do- 
dziennik -  podsum ow ana zo- j konali ogólnego przeglądu sy- 
stała porażką. Zaledw ie Jeana ̂  ; tuacjii jaka ,vvtw orze!a sm w  
zakończyła ona sw e prace, pro- | ■■ ■,,, „„ .„u ,,™ - ’  ..
blem  zbrojeń niem ieckich wy- /  ^  '  5 ami konferencji
bucha na now o“. Dziennik pod- h iukselsk iej. Uznali om „ko-
kreśla, że „sojusznicy zachodni“ niecznosć u trzym an ia  jedności

_  poprzez zbrojenia Niemiec za- ! zachodu i rychłego podjęcia w
ń a d c z y łle n  przedstaw iciel kół chodnich dążyć będą do wzmóc- ] tym  k ierunku  praktycznych

oficjalnych -  zam ierza wy- nienia pozycji Ą dcnauera. aby | kroków ",
w rzeć dalszą p resję  na F « n -  -zapobiec pow ażnem u kryzyso- 
cje, aby  zmusić ją  do ra ty fikacji W1 )v Bonn • . .
uk ładu  o europejskie j wspólno- Fa^ ia f,;p^ U t e n ’’ sam ^ 'd z ien n ik  ! niezw łocznie udał się do prezy-

zastanaw ia sio nad stanow is- ; den ta  S ° ty ’ ^  Poinform ow ać go 
kiem , jak ie  prem ier f ra n c u sk i! ° P rzeble§u konferencji b ruksel- 
zajm ie w  Zgrom adzeniu N a ro - ! sk ,ei 1 rozm ow  z C huich illem .

Na w torek  zw ołane zostało 
posiedzenie rządu francuskiego, 
k tóry  — jak  podkreśla  agencja 
R eutera — zadecyduje, w  ja k i 
sposób przedstaw ić sp raw ę 
Zgrom adzeniu N arodow em u, 
gdy rozpocznie się w yznaczona

W ieczorem prem ier M éndes- 
F rance powrócił do Francji i

cie obronnej. Jeś li francuskie 
Zgrom adzenie N arodow e nie 
dokona ra ty fik ac ji układu, to 
USA i W. B ry tan ia  podejm ą 
niezw łocznie odpow iednie k ro ­
ki w stosunku do N iemiec za­
chodnich, czy to za zgodą F ra n ­
cuzów, czy też bez ich zgody“.

dowym w spraw ie uk ładu  pa­
ryskiego i w yraża pogląd, iż 
byłoby rzeczą najlogiczniejszą, 
gdyby w zw iązku z w ynikam : 

.. . . : konferencji brukselsk iej zażądał
; K orespondent agencji Associa- i odrzljCenia tego uk ładu , w iążąc

dunk i o podjęciu konkretnych  I ted Press. W hitney p o d k re ś l» ,/?  z tvm  sp raw ę zaufania 
ULUUU u pu -'a - T l  „tv!ko cud może u ratow ać u- z tym  spraw ę

, , . , , , „L iberation“ podkreśla, że
kład  o europejskie j w spólnocie | ^g.n jk sc ia dostarczyła w skazów ­

ki, w jaki sposób F ranc ja  by ła­
by trak to w an a  w „m ałej Euro-

obronnej i związane z nim- n a ­
dzieje na francusko  - niem iecką 
w spółpracę w ojskow ą“. N astęp­
nie agencja A ssociated Press J 
stw ierdza, że chociaż D eparta- j 
m ent S tanu nie ogłosił jeszcze 
żadnego kom entarza w związku 
7. fiaskiem  konferencji bruksel 
skiej to  jednak  osobistości ofi­
cja lne nie s ta ra ją  się naw et u- 
kryć swego rozczarow ania.

Również agencja U nited Press 
nie ukryw a, że zdaniem  am ery ­
kańskich  kół oficjalnych, fiasko

na 28 bm. debata  nad układem, 
o „arm ii eu rope jsk ie j“ .

Waszyngton organizuje 
nowy nacisk na Francją

NOWY JORK (PAP). Jak  do­
nosi agencja  UP, pow ołując się 
na in form acje  z kół nuarodaj-

naśw ietla  różne dziedziny życia | rzy ;0 bardzo pow ażną sy tuację ' 
w Zw iązku Radzieckim oraz po-

krów osiąga s-'? . S . L  I z a g r a n i c z n ą  ZSRR. ,.Wol-1 pctjicreśja , żę fiasko konferencji
w prow adzeniu zielonej - • nnsć“ położyła w ielkie zasługi w , brukselskiej.' to cios zadany pre- 
I a tein i dużej ilości kiszom K i popularyzow aniu przodujących , Zachodu , jednoścl Za-
oraz pasz. Sow choz ten zaopa J metod .pracy i dośw iadczeń lu--i chodu_ Jeśli sy tuacja nie uieg- 
tru je  kołchozy w rasow e ijydlo dzi radzieckich, pom agając ^  | nie? zm ianie, może to mieć po-

ten sposób ludziom pracy w na- w ażńe konsekw encje i zaham o- 
szyni ’.raju . pobudzając, ich cl°  i wać lub całkowicie uniemo-żli-

karim 
a w

U nas wciąż jeszcze 
się świnie ziemniakami 
Związku Radzieckim podstawo 
wą paszą di a świń są buraki 
pastewne i pastwiska. Jest to 
pasza o wiele tańsza, a świnie 
po 12—13 miesiącach osiągają 
do 200 kg wagi.

Na wystawie wiele się hau 
czytam,' różne doświadczenia 
radzieckie będę się starała prze 
nieść do naszej gromady.

pic sześciu“. W Brukseli F ran ­
cja znalazła się w  obliczu bloku 
niem ieckiego popieranego przez 
USA“.

,’,Le M onde“ podkreśla w  a r ­
tykule w stępnym , że przez dłuż-
szy czas rządy francuskie, bojąc j  n-Veh, W aszyngton przygotow uje 
się w yw ołać niezadow olenie pro-1 genera lną  kontrofensyw ę dyplo- 
tek to ra  am erykańskiego, nie j  m atyczną, aby skłonić Mendes» 
m iały odwagi powiedzieć mu F rance‘a do zdecydow anego po- 
szczerze, co. myśli naród fran - parcia układu o „arm ii europej- 
cuski o arm ii eu ropejsk ie j. O- sk ie j“ w Zgrom adzeniu Narodo- 

konfercncji brukselsk iej „stw o- j becnie praw da ta została po- ; wym. Agencja cynicznie przy-
w iedziana. Rozpoczyna się więc zna je. że .jeśli się to nie uda. to 

Dziennik „New York T im es“ I nowy okres, okres pow ażnych i  m arionetk i am erykańsk ie  w P a -
trudności i ta rć  m iędzy sojusz- ryżu, a w szczególności deput.o- 
nikam i. i w ani z MRF i tzw. „niezależni“

Spotkanie 1 podejm ą próbę obalenia Men»
Mendes-Franc9’a les-F rancea .

z Churchillem
LONDYN*(PAP). W poniedzia-

(Dalsze głosy prasy zachodniej 
podajemy na sir. 2. A r ty k u ł  pt.

Premier Nehru odw iedzi Chiny

tw órczej inicjatyw y. |  w ić realizację planów m ilitar- i  lek rano  przybył do Londynu ' „Niepowodzenie w B rukseli“ —
Zespół „Trybuny L udu“ s e r - . nych Zachodu. I prem ier francusk i M endes-Fran- j  patrz  sfr. 4).

decznie pozdraw ia zespół „Wol- ; -------—-------------------------------------------------------------------
ności“ i życzy mu dalszych suk­
cesów. w pracy, o której w yni­
kach św iadczy popularność pis­
ma. Życzymy zespołowi „W olno­
ści“, by redagow ana przez n ie­
go gazeta, jeszcze bardziej przy­
czyniła się do pogłębienia przy­
jaźn i polsko-radzieckiej.’

PEK IN  (PAP). 23 bm. podano 
w Delhi do wiadomości, że p re ­
m ier N ehru uda się w paździer­
n iku lub  listopadzie br. w 2-ty ­
godniow ą podróż do Chińskiej

R epubliki Ludow ej. D okładny i sźóny. Z rew izytą do C hińskiej 
term in w izyty prem iera  N ehru ; p PpUbliki Ludow ej przez p re- 
w C hińskiej R epublice Ludow ej I . „  „  , . , . .
ustalony zostanie później. i n liera Czou En: lal,a - k tory  w 

P rem ier N eh ru  został zapro-1 b r- t>a5vił w Indiach,
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Nie będziemy szczędzić sił dla 
socjalizmu, dla zwycięstwa

zbudowania
pokoju

W  sw ym  przem ów ieniu n a  u- t 
twczystej akadem ii okazji 10-; 
łecia  w yzw olenia R um unii pre- j  
m ier R um uńskiej R epubliki j  
L udow ej G heorghiu Dej s tw ie r­
dził. że dzień 23 sierpn ia  j e s t ; Jecznego

Przemówienie Gheorghiu - Deja 
na akademii w Bukareszcie

czasach system  stosunków  m ie- j 
dzynarodow ych.

Defilada wojskowa 
w Bukareszcie

BUKARESZT (PAP). 23 bm. 
w 10 rocznicę w yzw olenia Ru-1 
m unii odbyła się w  Bukareszcie j 
w ielka  defilada w ojskow a i m a- | 
r.ifestacja ludności stolicy R u­
m uńskiej R epublik i Ludowej.

B urzliw ą ow acją  w ita ją  ze-

Po konferencji brukselskiej

Osłabienie pozycji Adenauera

! Propozycja Zw iązku RaÆrieç- b ran i 'pojaw ienie się na trybu- 
1 k ie«° w t r a w i e  zorganizow ania czJonków rządu ru m u ńskie

państw ow ego odpo-
d la  narodu rum uńskiego jego w jadającego jego woli. 
najw iększym  św iętem . Ta hi- Dlatego też dzisiaj -S£tg§£&3 kiedy
storyczna data  znam ionuje zw rot obchodzim y 10-lecie wolnego 
do radykalnej p rzem iany jego ¿yc,a naszej ojczyzny, naród

kładem  stosunków  nowego typu, 
jak ie  usta liły  się m iędzy k r a ja - : 
mi obozu socjalistycznego.

kiego w sp raw ie  zorgam zow 
bezpieczeństw a zbiorowego w 
E uropie stanow i ko n k re tn e  u- 
cieleśnienie zasady pokojowego 
w spółistn ienia m iędzy dw om a
system am i. zydium  KC K PZR  i przew odni

A gresyw ne ko ła  USA do- ____

go z przew odniczącym  Rady Mi­
nistrów  G heorghiu Dej na czele 
oraz radzieckiej delegacji rzą­
dowej z zastępcą członka P re-

BERLIN  (PAP). P rasa  zachód- j now iskiem  liberałów , którzy 
nio-niem iecka nie może ukryć, J dążą do „odzyskania swobody 
że fiasko konferencji bruksel- ! ruchów “, 
skiej m ieć będzie pow ażne re ­
perkusje  polityczne, osłabiając i 
tak  już ostatn io  mocno zachw ia­
ną pozycję A denauera. Ponie­
działkow y „ F ran k fu rte r  R und-

ferencji brukselsk iej o „czarnym 
dn iu“. „News C hronicie“ wyra* 
ża pogląd, że B ruksela zadała 
dotkliw y cios idei „zjednoczenia 
europejskiego“. „Daily Express 
stw ierdza, że „w obliczu imps* 
su, w  jakim  znalazła się spra" 
w a „arm ii eu rope jsk ie j“ należy

życia, zw rot od ustro ju  burż.ua- 
zyjno-obszarniczego, ustro ju  u- 
cisku i bestialskiego wyzysku 
m as pracujących oraz politycz­
nego i ekonom icznego u jarzm ie­
n ia  k ra ju  przez m ocarstw a im ­
perialistyczne — do ustro ju  de­
m okracji ludow ej, w  którym  
w yzwolony naród u ją ł losy k ra ­
ju  we w łasne ręce i s ta ł się je ­
dynym  i praw dziw ym  gospo­
darzem  sw ojej ojczyzny.

H istoryczne zw ycięstw o odnie-

R ękojm ią pom yślnego u rze ­
czyw istnienia sto jących przed 
nam i w ielkich zadań  — m ó­
w ił dalej G heorghiu  Dej — 
jes t dalsze um acnian ie  p a rtii — 
siły k ierow niczej w  w alce n a ­
rodu o socjalizm  i dobrobyt.
W szystkie sukcesy osiągnięte w j Rje działalności dyw ersy jnej 

7  kr,ipj G heorghiu Dei scha- : c'-3*u U ch  10 la t przez nasz lud  tych k ra jach , pozw ala ją sobie n a , ‘ 
™  bu fow y  1 « w .  i bezprzykładne w W n M  I i

rum uński w yraża  najgłębszą 
wdzięczność w ielk iem u narodo­
w i radzieckiem u, sw em u wyz­
wolicielowi o k ry te j chw alą Ko­
m unistycznej P a rtii Związku 
Radzieckiego i Rządowi R a­
dzieckiem u.

puszczają się w szelkich prow o­
k ac ji przeciw ko Zw iązkow i R a­
dzieckiem u, Chinom Ludow ym  i 
republikom  ludow o - dem okra­
tycznym , przeznaczają  corocz­
n ie  w ielk ie sum y na finansow a-

w

podstaw  socjalizm u w R um unii. | i 2Ä  J Ä Ä
28*?  J E K Â - Ï Ï S S  ! S T Y S Ä  R T 1partii i rządu, polityki opartej 

na  w ym ogach podstawow ego ! nym  dośw iadczeniem  budow nic-

m i i niepodległym i posunięcia, 
pozostające w sprzeczności 
n a jb ard z ie j e lem en tarnym i nor-

rłone przez Zw iązek Radziecki ekonom icznego p raw a socjaliz- 
w d rugiej w ojnie św iatow ej i mu — ośw iadczył mówca — 
stw orzyło w arunk i um ożliw ia- jes t n ieprzerw ane podnoszenie 
jące naszem u narodow i ujęcie m ateria lnego  i kultu ralnego  po-
swych losów we w łasne ręce o- ziomu życia m as pracujących ~  S S W a S M ;  i^ n a j- , S T A S K
r»7 nctanr.ittiaRio notrAin e r-vr\_ ’-inc-rofin Lri-Eiiii . . . . . . .  •'raz  ustanow ienie u stro ju  spo- naszego kraju .

Przemysł rumuński 2,5 raza przekroczył poziom 
z 1938 r.

M ówca przytoczył szereg da- karonu. przeszło 3 i pół raza 
nych ilustru jących  szybkie tern- j  w ięcej tłuszczów roślinnych, 1.2

tw a socjalizm u w  ZSRR, p a rtia  j  m am i m iędzynarodow ym i. Co 
silna niew zruszoną jednością ! się tyczy R um unii, to  doszło już 
swych szeregów, n ierozerw alną  j do tego, że w ładcy A m eryki 
w ięzią z m asam i ludow ym i, p a r-  j m ieniący się „ repub likanam i“ 
tia, k tó re j po lityka je s t w y ra- j zw ykli są w ystępow ać eorocz-

w których

czącym W sżechzw iązkow ej C en­
tra ln e j R ady Związków  Za­
w odowych N. M. Szw ernikiem  
na czele.

Im ponu jącą  defiladę o tw iera ją  
kolum ny słuchaczy akadem ii 
w ojskow ych. Przez plac im. S ta ­
lina przechodzą w n ienagannym  

i szyku oddziały piechoty, m ary- 
! narzy, spadochroniarzy , a rty lerii 

 ̂ zm otoryzow anej, dział przeciw - 
,  ! pancernych;., haubic, dział cięż- 
U kich, czołgów'. Na niebie po ja­

w ia ją  się klucze sam olotów 
transportow ych , myśliwców  i 
odrzutow ców .

Po zakończeniu defilady przed 
trybuną  przeszedł pochód mas 
pracujących B ukaresztu.

W tej sy tuacji prorządow e 
dzień n ik i zachodn io-niem  i ecki e, 
nje szczędząc krytyki pod ad re­
sem  F rancji, szukają  na gwałt
środków, k tóre by zaradziły  nad- . . .

schau“ w a rtyku le  p t  „B ezrad-j ciągającem u kryzysowi^ politycz- j przeciw staw ić się zdecydowanie 
ność w B onn“ pisze m. in.
„W śród polityków' zachodnio , , . . . , ., -
niem ieckich panu je  nastró j bez- : publice bonskiej suw erenności | się w Europie .

i p rzystąpienia do rem rh ta ry -
ż j ;

i  nem u w Bonn. „Die W elt“ żąda \ w szelkiej próbie skłonienia An- 
i niezwłocznego przyznania Re- • glii do dalszego zaangażowania

radności, rozczarow ania i rozgo- 
ryczen ia“.

Boński korespondent R eutera 
przyznaje, że pozycja i au to ry te t 
A denauera w w yniku załam ania 
się całej jego po lityk i są po­
w ażnie zagrożone

„Daily W orker“ om aw iając
j Ł < u “  ; l l S o W e r , * ! .
ca zaw arcie sojuszu w ojskow e- j Pisze m - !n-. 
go m iędzy W aszyngtonem  
Bonn. ,  .

LONDYN (PAP). P rasa  bry- j i
„Polityczni | t y j v v  swej większości ocenią! r __ _ ..

przeciw nicy A denauera, jak  j ¡¡asi<0 konferencji b rukselskiej i mieć. ale nadszedł już czas. aby 
rów nież niezdecydow ani, którzy j j ak 0 śm iertelny cios dla układu | naród bry ty jsk i przeciwstaw '1 
zgrom adzili się wokół niego w j paryskiego w jego obecnej for- ! się z całych sił tym projektom , 
okresie poprzednich sukcesów  i m ie N iektóre dzienniki dom a- j Nadszedł już czas. aby zmienię

Jasne  jest. że Dulles i anis* 
I rykańsk ie  kola rządzące wzrno- 
| gą teraz w ysiłki w  celu przy- 
śpieszenia rerńilitaryzacji Nie-

stw ierdza korespondent gają  się w  zw iązku z tym w»y- 1 radykaln ie  -politykę W. Brytanii 
zdają  się być obecnie skłonni w arc ja na F rancję  nacisku, by w stosunku do Niemiec. Rząd 
do w ykorzystan ia  fiaska „arm ii ¡zgodziła się na w prow adzenie w [C hurchilla  nie odpow iedział do- 
eu rope jsk ie j“ dla rozbicia koa- [ życie układu bońskiego i na tychczas na radziecką propozy- 
licji rządow ej". ¡zbrojenie N iemiec w ram ąch  j cję zw ołania konferencji

po rozw oju przem ysłu. T ak  więc 
w  1953 r. rum uńska produkcja  
przem ysłow a przew yższyła dw a 
i pół raza poziom 1938 r. S ek­
to r .socjalistyczny w przem yśle 
rum uńsk im  wynosi dziś blisko 
99 proc. W pierw szych latach 
p lanow ej gospodaiki — (1949 — 
1953) w zrósł znacznie ciężar ga­
tunkow y produkcji środków  
produkcji. N atom iast poczyna­
jąc  od 1954 r. tem po w zrostu 
p rodukcji przedm iotów  spożycia 
w yprzedza tem po w zrostu pro­
dukcji środków  produkcji, zgo­
dn ie  z uchw alą p lenum  KC R u­
m uńskiej P a rtii Robotniczej, ! 
k tó re  odbyło się w  sierpniu  
1953 r. Ta sam a linia realizow a­
na będzie w  roku 1955.

W R um unii pow stały różne : 
now e gałęzie przem ysłu.

Pod koniec 1953 r. rum uński 
przem ysł socjalistyczny w y tw a­
rza ł przeszło 9 m iiionów  ton ro­
py naftow ej rocznie (blisko pól- 
to rak ro tn ie  w ięcej niż w  1938 r ), 
około 6 milionów  ton w ęgla 
(dw ukro tn ie  w ięcej niż w 
1938 r.), 720 tys. ton sta li (2 i j 
pół raza w ięcej niż w  1938 r.) 
450 tys. ton surów ki (blisko 3 
i pół raza w ięcej niż w 1938 r.). 
przeszło 3 m iliardy 400 milionów  
kW h energii elek trycznej (trzy-

raza więcej cukru , blisko 4 ra ­
zy więcej m ydła niż w  1938 r.

W ydajność p racy  w  p rzem y­
śle w zrosła w  1953 r. w  porów ­
naniu  z  rokiem  1950 o 38 proc.

W rolnictw ie naszym  — m ó­
w ił dalej G heorghiu  Dej — : 
is tn ie ją  dotychczas trzy  sek to­
ry : socjalistyczny, drobnotow a- j 
ro-wy i kapitalistyczny. Je d n a k ­
że począw szy od 1949 r. sek to rj 
socjalistyczny w  roln ictw ie nie- j 
p rzerw an ie  rośnie i obejm uje  i 
teraz przeszło 20 proc. g run tów  
ornych k ra ju . W ciągu tych  la t j 
p racu jący  chłopi u tw orzy li na i 
zasadzie dobrow olności 2.048 
gospodarstw  spółdzielczych, za j­
m ujących  łącznie obszar 850 
tys. ha oraz 2.384 zespoły współ- j 
nej up raw y  roli o łącznym  ob­
szarze przeszło 270 tys. ha. P a r-

głębszych p ragn ień  lu d u  pracu- j 
jącego.

Przechodząc do zagadnień [ 
po lityk i zagranicznej G heorghiu 
Dej ośw iadczył:

R um uńska R epublika L udo-

narodow i rum uńsk iem u staw ia I 
się gorzki zarzut, że w ypędził; 
dynastię  H ohenzollernów , k tóra  
— jak  w iadom o — służyła w ie r - , 
n ie in teresom  k ap ita łu  m iędzy- ' 
narodow ego.

Tylko ludzie, k tó rzy  stracili
wa, podobnie jek  inne  k r a j e : poczucie rzeczyw istości, 
obozu dem okratycznego, k ieru - .jeszcze sądzić, że naród  ru ­
je się zasadą możliwości poko- rnuński oraz inne  narody, któ-
jow ego w spółistn ienia dwóch 
system ów . W spółpraca w  obro­
nie pokoju , um acnian ie  k o n tak ­
tów  ekonom icznych i w ym iany

re  zrzuciły na  zawsze okowy 
niew oli kap ita listycznej, m ogły­
by znów nałożyć na siebie te o- 
kow y w  in teresie  m onopolistów

k u ltu ra ln e j stanow i rea ln ą  b a - : am erykańsk ich  i ich protego- 
zę. na k tó re j może i pow inien ; w anych w rodzaju  H ohenzoller- 
być zorganizow any w naszych nów.

Niewzruszona przyjaźń z krajami obozu pokoju 
jest gwarancją naszych sukcesów

Dla narodu  rum uńskiego  ak tyw nie, z caiym  zdecydow a- 
św iadom ość, że stanow i on część j n iem  w nosić sw ój w k ład  do wał- 
sk ładow ą w ielkiego obozu socja ki narodów  o pokój i dem o- 
lizm u, k tó rem u przew odzi Zw ią- k rację , o tr iu m f zasady b ra te r-

Pismo K P USA 
do prezydenta 
Eisenhowera

NOWY JO R K  (PAP). K om u- j  
nistyczna P a rtia  USA wystoso- i 
w ała do prezydenta  Eisenhow e- i 
ra  pismo, w k tórym  w zywa p re­
zydenta, aby skorzystał z p ra ­
w a veta  w stosunku  do prójek- i 
tu  ustaw y „o kontro li nad dzia­
łalnością kom unistycznej p a r ­
ti i“. P ism o stw ierdza, że ustaw a 
ta „ jest w ołającym  o pom stę po­
gw ałceniem  konsty tucji i ogro­
m nym  krokiem  naprzód na dro­
dze do faszyzm u“.

F rancusk i „C om bat“ przew i- pak tu  atlantyckiego. S tanow i- spraw ie zbiorowego bezpieczeń-
...................... 1 sko takie zajm uje m. in. „Ti- stw a w Europie r ponownego

który  jednak  przyznaje, | om ów ienia problem u niem iec-
d u je  wzm ożenie a taków  prze­
ciw ko A denauerow i ze strony  i mes 
socjaldem okratów  oraz mdżli 
wość załam ania się 
rządow ej w  zw iązku

że „sytuacja jest w yjątkow o po- | kiego. T rzeba zm usić Churchilla, 
koalicji w ażna“. „Daily M ail“ pisze w : aby na propozycję tę odpowie" 
ze sta- zw iązku z załam aniem  się kon- ' dział pozytyw nie.

Zaostrza się sytuacja strajkowa 
w Niemczech zachodnich

BERLIN (PAP). S tra jk  me- ' ścia na kom prom is grożąc zw oi- m ieckim i robotn ikam i i u rzęd- 
t a łowców baw arskich  dom aga- n ieniem  z pracy i ingerencją  po- r.ikam i zrzeszonym i w zw. zaW. 
jących się podwyżki plac trw a ł licji. Św iadczą o tym  zakonczo- ; p racow ników  insty tucji kom u- 
już trzeci tydzień „Nie m a żad-j ne 20 bm. rozm owy m iędzy palnych, tran sp o rtu  i łączności, 
nej nadziei na szybkie zakon- przedstaw icielam i zw. zaw. m e- Jak  donosi prasa, członkowie 

— stw ierdza | kilow ców  a  przedstaw icielam i/, tego zw iązku w B erlin ie  zachod- 
am Sc-nntag“ ;! przedsiębiorców , k tó re  n ie dały  ! nim  odrzucili propozycje w ią­

zek Radziecki, je s t źródłem  si­
ły, mocy i w iary  w przyszłość, j  

W niew zruszonej p rzy jaźn i z| 
w ielkim  Zw iązkiem  Radzieckim

skie.j w spółpracy m iędzy n a ro ­
dami.

❖

krotn ie  w ięcej niż w  1938 r.) i siaj* przy tłaczająca  jego 
itd. Przem ysł spożywczy pro- j dzielona 
dukuje  6 -krotnie w ięcej ma

tia i rząd  s ta ra ją  się zlikwido- j  widzi naród  rum uńsk i rękojm ię 
w ać nienadążan ie  ro ln ictw a i j  sukcesów  w w alce o 
zw iększyć produkcję  ¡»rzedmio- 1 siw o socjalizm u, ręko jm ię nie- 
tów  pow szechnego użytku  w ce- i  zawisłości i w olności sw ej oj- 
lu podniesienia stopy życiowej ! czyzny. N aród nasz będzie i na- 
m as p racu jących . 1 d a l zacieśniał p rzy jaźń  m iędzy

, . , , R um uńską R epubliką L udow ą a
Dochod n a ro d:0Wy po n a c jo n a - , b a r s k i e  więzy m iędzy

Lzacjr w  1948 r. rósł z r o k u  na , f,_arodem  rum uńsld
io& i w  1953 r. bvł przeszło dw u- , . , • _  ., . - .. .. , ,, radzieck im  — w yzw olicielemk ro tn ie  wyzszy anizen w roku ; Am to j  , przyjacielem . I \a ro a  nasz
1948. Zm ienił ssę zasadniczo po-| d?ie zacieśniał 
dział dochodu narodow ego. Dzi- 1 '

jest w  in teresie  
pracu jących .

częsc

BUKARESZT (PAP). Jak  już i 
donosiliśm y, 22 sierpn ia  odbyło 

zw ycię- ! firę w B ukareszcie uroczyste po­
s ie d z e n ie  pośw ięcone 10 roczni­
cy w yzw olenia R um unii. Uczę- [ 
stnicy posiedzenia jednom yślnie j  
uchw alili tekst depeszy do Ko- j  
m itetu  C entralnego K PZR  i R a­
dy M inistrów  ZSRR. W depeszy

narodem  rum uńsk im  a narodem  j rum uńsk ie  m asy pracu jące  prze- [
i l s y ła ją  gorące pozdrow ienia n a - [ 

bę- ; rodow i radzieckiem u, K om iteto- 
w ięzy b ra te r-  \ wi C en tra lnem u K PZR  i Rządo- 

z C hinam i Lu- [ wi Radzieckiem u oraz głęboką [
ma.

skiej przyjaźni
^ I dowym i, ze w szystkim i k ra jam i i wdzięczność za w yzw olenie Ru-

dem okracji ludow ej.
W 10 rocznicę w yzw olenia R u­

m unii zapew niam y w szystkich 
j przyjació ł narodu  rumuński--“
| go, a  przede w szystkim  naród  

radziecki, naszego w yzwoliciela

m unii i pomoc okazyw aną w 
budow nictw ie socjalizm u.

„W stępujem y w d rug ie  10-le­
cie naszego w olnego życia — 
głosi m. in. depesza — i pod 
przew odem  R um uńskiej P a rtii

oraz narody  k ra jó w  dem okraci i ' R obotniczej nieugięcie kroczyć 
ludow ej, że stać będziem y n ie- j będziem y drogą ośw ietloną

Dalsze umacnianie partii — rękojmią 
realizacji wielkich zadań'

W e w szystkich dziedzinach i moc udzielana przez Związek 
budow nictw a gospodarczego — | R adziecki naszem u narodow i w 
stw ierdził mówca — opieraliśm y | dziele budow y socjalizm u jest 
się na bezcennej pomocy Zwiąż- ; p ięknym  przykładem  in ternacjo- złom nie na naszym  odpowie i zw ycięskim i ideam i M arksa, E n- 
k u  Radzieckiego. B ra te rsk a  po- nalizm u p ro letariack iego , p rzy -I dzialnym  posterunku  i będziem y) gelsa, L enina, S ta lin a “.

Umacniajmy socjalistyczny obóz pokoju
Przemówienie N. M. Szwernika

Władze Końskie zamierzają 
aresztować Maxa Reimanna

BERLIN  (PAP). Dziennik 
„V orvaerts“, pow ołując się na 
agencje zachodnie, podaje, źe 
zgodnie z inform acjam i z w iary ­
godnych źródeł Bonn, zachod- 
nio-niem ieckie w ładze sądow e 
w ydały nakaz aresztow ania 
przew odniczącego K om unistycz­
nej P a rtii N iem iec (KPD) M a- 
xa R eim anna.

Porozumienie 
w sprawie lotów 

w Wietnamie
PE K IN  (PAP). Z H anoi dono­

szą, że 20 bm. przedstaw iciele 
W ietnam skiej A rm ii Ludow ej i 
francusk ich  sil zbrojnych podpi­
sali w siedzibie cen tra ln e j m ie­
szanej kom isji rozejm ow ej u - 
k ład przew idujący, że podczas 
przelotów  nad tery to rium  W iet­
nam skiej R epublik i D em okra­
tycznej — m iędzy W ietnam em  
północnym  a południow ym  oraz 
m iędzy W ietnam em  północnym  
a Laosem  — sam oloty fran cu ­
skie będą mogi.y używ ać jed y ­
nie czterech dokładnie u sta lo ­
nych „kory tarzy  pow ietrznych", 
lecąc na wysokości 2 tys. m e­
trów . -

czeme s tra jk u "  
dzienn ik  „Welt
„Zaostrzenie się sy tuacji s t r a j - 1 żadnych  w yników , 
kow ej“, „ s tra jk  w B aw arii

ścicieli, przew idujące ty lko  czę-
Do s tra jk u  w łączają  się zno- j  ściowe uw zględnienie żądani«

D ziennik „Te-
że przeciw ko kom ­

prom isow ej propozycji w łaści­
cieli głosow-ało przeszło 80 proc.

w zm aga się“ — w tó ru ją  dzień-1 wu robotnicy  25 przedsiębiorstw , ] podw yżki plac 
raki „Die neue Z eitung“ i „Der i w k tó rych  w .w yniku ustępstw  ] leg raf“ pisze, ż 
Tag“. ! ze strony  w łaścicieli s t ra jk  zo-

Setki fabryk  są  nadal un ieru- i stal przerw any . W śród meta- _
chom ione lub p racu ją  częściowo, i łowców baw arsk ich  i w szystkich j ogółu zachodnio - berlińsk ich  
W strzym ują p rodukcję rów nież ludzi p racy  N iemiec zachód- robotników  i urzędników  biorą- 
te  fabryki, k tóre próbow ały w y-, n ich w yw ołało głębokie oburzę- cych udział w  glosowaniu, 
korzystać łam istrajków . T ak  ńp. | n ie przem ów ienie radiow e pre- ~ "

m iera  B aw arii E harda, k tó ry  za-zm uszone były w strzym ać pro­
dukcję  w szystkie fabryk i fir­
my „Siem ens“ w M ona­
chium . M etalow cy baw arscy 
ożyw ieni w olą w alk i o uw zględ­
nienie sw ych słusznych żądań, 
odrzucają" w szelkie próby w ła­
ścicieli, zm uszenia ich do pój-

pow iedział w zm ożenie rep resji 
policyjnych. Zw. zaw. m eta low ­
ców baw arsk ich  w ystosow ał w 
zw iązku z tym  do E harda de­
peszę p ro testacy jną.

Z aostrza się konflik t między 
w łaścicielam i a  zachodnio - nie-

Ruch n a  rzecz popraw y w a­
runków  pracy  i podw yżki plac 
w Niem czech zachodnich ogar­
nia coraz to now e w arstw y  lu d ­
ności p racu jącej. 22 bm. odbył 
się w  K olonii w iec 10 tys. ro­
botników  budow lanych, którzy 
rów nież w ysunęli żądanie pod­
w yżki plac.

Naród chiński jest zdecydowany wyzwolić Taiwan
Deklaracja wszystkich partii demokratycznych Chin

PE K IN  (PAP). A gencja N o­
w ych C hin donosi:

Sesja  B iura  O gólnochińskiego 
K om itetu  L ądow ej Politycznej 
R ady K onsu lta tyw nej uchw a­
liła jednom yśln ie  w spólną de­
k la rac ję  w szystkich p a rtii d e ­
m okratycznych i o rganizacji

BUKARESZT (PAP). P rze - | 
m aw iając  22 bm. na uroczystej 
akadem ii w Bukareszcie, z oka­
zji 10 rocznicy w yzwolenia Ru- . . .  
m unii, przew odniczący d e leg a -: 
c.ji radzieckiej N. M.. S zw em :k 
■pow itał na  w stępie zebranych, 
a w ich osobach cały naród ru ­
m uński, w im ieniu R ządu R a­
dzieckiego i K om itetu C entral
nego KPZR, 
narc-du 
on. 
si
grom ieniu przez w aleczną A r­
m ię R adziecką w ojsk niem iec- 
ko-faszystcw skich w  Rum unii 
stw orzone zostały w arunki 
sp rzy jające likw idacji reżim u 
faszystowskiego.

U tw orzenie rum uńskiego pań ­
stw a ludow o-dem okratycznego — 
podkreśli! mówca — oznaczało 
n ie  ty lko zw ycięskie zakończe­
nie długiej w alki narodu ru ­
m uńskiego o w yzw olenie naro ­
dow e i społeczne, lecz jedno­
cześnie św iadczyło o tym , iż od 
system u kapitalistycznego od­
pad ło  jeszcze jedno w ażne pań­
stw o  europejskie  i że m iędzyna­
rodow y ruch robotniczy odniósł 
w spaniałe  zwycięstwo.

Po ustanow ieniu  ustro ju  de­
m okracji ludow ej naród ru ­
m uński sk ierow ał w szystkie 
sw e w ysiłki ku odbudow ie i

w ubiegłym  
dziesięcioleciu sukcesów  w dzie­
dzinie ro ln ictw a, produkcja  ro l­
na w R um unii — jak  słusznie 
podkreśliło  KC R um uńskiej 
P a rtii Robotniczej — nie n adą­
ża jeszcze za tem pem  rozwoju

R um uńskiej P a rtii Robotniczej 
w  sierpniu  ub. r. nakreśliło  
szeroki pro-gram rozw oju ro ln i­
ctw a i zw iększenia produkcji 
tow arów  pow szechnego użytku. 
My. ludzie radzieccy — ośw iad­
czył mówca — życzymy z ca łe­
go serca narodow i rum uńskiem u 
w ielkich sukcesów  w tym  praw ­
dziw ie ogólnonarodow ym  dziele 
i w yrażam y przekonanie, iż m a­
sy p racu jące waszego k ra ju  pod 
kierow nic!w ent sw ojej p artii i 
je j K om itetu C entralnego podo­
ła ją  rów nież tem u zadaniu. '

iii-

N. M. Szw ern ik  w skazał na 
radziecko-rum uński uk ład  o 
przyjaźni, w spółpracy i pomocy 
w zajem nej z lipca 1948 roku, po 
czym ośw iadczył:

P rzy jaźń  i b ra te rsk ie  stosunki 
m iędzy naszym i k ra jam i czer­
pią na tchn ien ie  z w ielkich ce­
lów obrony pokoju i bezpieczeń­
stw a m iędzynarodow ego. Pro_

nia, że m ożliw e iest długie po­
kojow e w spółistn ienie dwóch 
system ów  — socjalizm u i k ap i­
talizm u. T aka polityka zag ra­
niczna odpow iada w pełni in te ­
resom  i p ragnieniom  m as p ra ­
cujących, odpow iada ich dąże­
niom  do pokoju i p rzy jaźn i z 
innym i narodam i. Na próżna 
tw ierdzą insp irato rzy  polityki 
rozb ijan ia  E uropy i tw orzenia 
bloków  w ojennych, jakoby  róż­
nice w u stro ju  społecznym  unie-

LudoWej w sp raw ie  w yzw olenia 
T aiw anu . D ek larac ja  głosi m. 
in.:

N aród chiński nie bę­
dzie w żadnym  w ypadku  to le­
row ał uzurpow an ia  sobie kon­
tro li nad  T aiw anem  przez 
zdradziecką k likę  Czang K ai- 
s z e k a ,. nie będzie to lerow ał o- 
kupacji T a iw an u  przez ag re ­
syw ne koła USA.

Z dradziecka k lik a  Czang
. . . .  .. _. , . . K ai-szeka ch ron iona przezskiej A rm u L udow ej przekazało  d USA zbiegła na X aiw an ;

nr \finl Tł~. noełolinm il ;

zdław ić ruch  p a trio tyczny  na 
T aiw anie, m ordow ała, pa trio tów  
chińskich, g rab iła  bogactw a n a ­
tu ra ln e , zm uszała chłopów  do 
służenia jako  mięso a rm a tn ie  i 
skazała  naszych rodaków  na 
T aiw an ie  na strasz liw ą nędzę i 
cierpienia. Pod ochroną m ary- 

m aso wy eh ' C hińsk iej R epublik  i nark i w ojennej i lo tn ictw a woj-

Wymiana jeńców 
w Wietnamie

PE K IN  (PAP). Ja k  podaje  
W ietnam ska A gencja P rasow a, 
dow ództw o naczelne W ietnam ­

ie podpisane zostały przez rząd 
USA. Obecnie w ojna w Korei 
zakończyła się, w Indochir.ach 
przyw rócony został pokój; stop­
niowo zm niejsza się napięcie h 
m iędzynarodow e. Jednakże a- , 
gresyW he kolrf USA, k tóre nie1 
chcą się pogodzić z poniesioną - 
pprażką zam ierzają  nadal po­
m agać zdradzieckiej klice Czang 
K ai-szeka, by wzmóc niebezpie­
czeństw o w ojny przeciw ko na­
szemu krajow i.

Aby zapew nić bezpieczeństw o 
i in tegralność te ry to ria ln ą  n a ­
szej ojczyzny, aby u trw alić  po­
kój w Azji i na całym  św ięcie-

skow ego USA — zdradziecka 
sza jka  dokonyw ała napaści na 
wyspy przybrzeżne kontynentu , 
bom bardow ała m iasta  nadbrzeż­
ne, napadała  na ch ińskie sta tk i 
handlow e j s ta tk i należące do 
k ra jów  prow adzących  z C hi­
nam i w ym ianę handlow ą i o- 
g rab ia ia  te  sta tk i. W o sta tn im , 
czasie ta zdradziecka szajka p o - ! głosi dalej dek la rac ja  — naród

w adząc pokojow ą politykę za- | m ożliw iaiy pokojow ą w spóipra- 
g ran iczną  w ychodzim y z założę- ; c0 m iędzy państw am i.

Wypowiadamy się za utrzymaniem 
i utrwaleniem pokoju na całym świecie

Celem tego rodzaju  tw ierdzeń , geneivska św iadczy rów nież o j 
jes t u trzym anie i pogłębienie j tym, że w zm ocnił się au to ry te t | 
napięcia w stosunkach  między-1 k rajów  obozu pokoju  i dem o- 
narodow ych. My natom iast w y-1 k rac ji, w alczących konsek- 
pow iadam y się za u trzym aniem  j w entn ie  o zw ycięstw o spraw y 
i u trw alen iem  pokoju na całym  I pokoju  i o w spółpracę m iędzy

21 bm. w V iet-Tri naczelnem u 
dow ództw u sił zbrojnych Unii 
F rancusk ie j w  Indochinach oko. 
!o 460 jeńców  w ojennych — w 
tym  około 300 A zjatów  i około 
160 Europejczyków  i A frykań - 
czyków.

Jednocześnie dow ództw o fra n ­
cuskie przekazało dow ództw u 
W ietnam skiej A rm ii L udow ej 
około 1000 jeńców , w większości 
osób cyw ilnych.

p rzekształciła  - go w p rzy tu łek  
d la zdrajców . Ta zdradziecka 
szajka w ciągu o sta tn ich  k ilku  
la t oddała do dyspozycji rządu  
USA w zam ian za pom oc w oj­
skow ą w szystk ie bogactw a n a ­
tu ra ln e  T a iw anu ; usiłow ała ona

chiński jes t zdecydow any w y­
zwolić T aiw an. W yspa T aiw an 

i jes t nierozerw alną- częścią te ry - 
! torium  chińskiego. W yzw olenie 
| T aiw anu  i zlikw idow anie zdra- 
] dzieckiej szajk i Czang K ai-sze- 
j ka jest ak tem  stanow iącym  rea- 
! lizację suw erennych  praw  Chin 

pogw ałcił dek la- i i stanow i sp raw ę w ew nętrzną

d ję ła  dalsze m ach inacje  zm ie­
rzające do zaw arcia  z rządem  
USA tzw. „uk ładu  o bezpieczeń­
stw ie w zajem nym “, usiłu jąc 
w spólnie z sitam i zbrojnym i 
USA zaatakow ać nasz konty­
nen t i sprow okow ać w ojnę.

Rząd USA
rac je  k a irsk ą  i poczdam ską, j Chin, k tó re  nie będą to lerow ały  
stw ierdzające, że T aiw an  jes t te- j żadnej ingerencji ze strony  
ry to rium  chińskim ; dek larac je  , jak ichkolw iek  obcych państw

Uiadoiiwści sportowe
Meldunek z Berna

w spom niał o w ybitnych sukce- 
; sach L udow o-D em okratycznej 
[ Rum unii na polu nauki, litera- 
i tu ry  i sztuki a dalej stw ierdzi!
| że Av w alce o zbudow anie socja- 
i llzmu kierow niczą i przew odnią

rozw ojow i przem ystu.^ku socja- [ s :Ją ru m u ńskich m as pracu ją
cych jes t R um uńska P a rtia  Ro­
botnicza.

U m ocnieniu R um uńskiej Re-

listycznem u przeobrażeniu rol­
nictw a. O becnie w dniu  w iel­
kiego św ięta narodu ru m u ń ­
skiego. możemy z ogrom ną ra ­
dością stw ierdzić, że rum uński [ publik i L udow ej sprzy ja  pro- 
lud pracujący pom yślnie w yk o -) w adzona przez rząd rum uńsk i 
nu.ie te historyczne zadania. zagraniczna polityka pokoju.

R um uńska P a rtia  Robotnicza przyjaźni i b ra te rsk ie j wspól- 
siusznie w iąże zagadnienie pracy ze Zw iązkiem  R adziec- 
w zrostu  dobrobytu m as pracu- kim  i z innym i k ra jam i obozu 
jących z rozw ojem  ro ln ic tw a .' dem okratycznego.

Gwarancją sukcesów mas pracujących Rumunii
Stosunki b ra te rsk ie j w spół- , ści. P rzeciw nie panow ały zawsze 

p racy  i pomocy w zajem nej ze j m iędzy nim i dobre i przyjazne 
Z w iązkiem  Radzieckim . C hińską | stosunki. P rzyjaźń ta, głęboko 
R epub liką  Ludow ą i innym i kra- ! zakorzeniona w historii, przeja- 
jam i dem okracji ludow ej są j w iła się z now ą silą we wspói-

s wiecie,
W ostatn ich  czasach, dzięki 

w y trw ałe j i zdecydow anej akcji 
państw  m iłu jących pokój, doko­
nane zostały pow ażne kroki na 

Z kolei N. M. Szw ernik  j drodze do złagodzenia napięcia
w  stosunkach m iędzynarodo­
wych. Mam przede w szystkim  
na m yśli zw ycięstw o sił po­
koju  odniesione n a  k o n ie , 
rencji genew skiej. K onferencja 
w1 G enew ie dow iodła, że 
droga rokow ań m iędzy p a ń ­
stw am i dać może w pew nych 
określonych w aru n k ach  w yni­
ki odpow iadające żyw otnym  
in teresom  w szystk ich  m iłu ją ­
cych pokój narodów  i państw .

M imo iż czynni za A tlan ty ­
kiem  zw olennicy osław ionej 
„zim nej w o jny“ i po lityk i „z 
pozycji siły" zastosow ali w szel­
k ie  m ożliwe m anew ry , konfe­
renc ja  w G enew ie w ykonaia 
pom yślnie zadan ie  p rzyw róce­
nia pokoju w Indochinach . Na 
konferencji tej okazało się jak  
najw yraźn ie j, że dyplom acja 
am erykańska  zbankru tow ała  
,v sw ych próbach niedopu-

narodow ą na podstaw ie w za­
jem nego poszanow ania n ieza­
wisłości i suw erenności w iel­
k ich i m ałych narodów .

N iesłusznym  jednak  byłoby 
sądzić, że przezw yciężone zo­
stały  już w szystk ie trudności 
sto jące na drodze do u reguio-

UKLAD HANDLOWY 
MIĘDZY

WĘGRAMI A ANGLIĄ
BUD APESZT (PAP). Ja k  po­

daje  W ęgierska A gencja T ele­
graficzna  19 bm. podpisano w . 
L ondynie uk iad  handlow y mię-

B E R N O  (tel. w!.). J u ż  w  ś ro d ę .  25 
bm. ro zp o czn ą  się  w  B e r n ie  l e k k o ­
a t l e ty c z n e  m is t r z o s tw a  E u r o p y ,  k tó -  

! re  z g ro m a d z ą  na  s t a r c i e  r e k o rd o w ą  
i  ilość p o n a d  950 z a w o d n ik ó w  i z a ­
w o d n i c z e k .  w p ie r w s z y m  d n iu  za ­

w o d ó w  o b o k  m a r a t o n u  o d b ę d ą  się 
d w a  f in a ły :  w  b ieg u  na  10.000 m 
i w  o s zczep ie  k ob ie t .  W biegu  na 
10.000 m  s t a r t u j ą  d w a j  nas i  młodzi 

_  e p i e z e n t a n c i  Ożóg i M ieczn ikow sk l .
dzy W ęgierską R epubliką Ludo- ; k tó rz y  z m ie r z ą  sw e  s iły  z t a k  zna
w ą a W
nego roku. W ęgry eksportow ać [

tarczać  będzie W ęgrom w ełny, 
chem ikaliów , w yrobów  m eta lo ­
wych, m aszyn itp.

w an ia  spornych zagadnień  mię- ! będą do A nglii w yroby w łókien 
dzynarodow ych, że ag resyw ne ) nicze. ob rab iark i, w yroby skó 
koła n iek tó rych  państw  po­
godzą się z fiask iem  swych 
zbrodniczych planów  rozpętan ia  
now ej w ojny św iatow ej. Rzecz 
ma się w prost odw rotnie. W o­
jow niczy propagato rzy  polityki 
„z pozycji siły“, po doznaniu  
klęski w  G enew ie, do k ład a ją  
obecnie w szelkich w ysiłków , a- 
by osłabić znaczenie uchw ał 
pow ziętych w G enew ie. S ta ra ją  
się oni usilnie m ontow ać ag re­
syw ne bloki w ojskow e w E uro ­
pie i w  A zji południow o- 
w schodniej na w zór osław io­
nej unii a tlan tyck ie j.

V/ tych w arunkach  
św iętym  obow iązkiem  jest 
w szechstronne um acn ian ie  n a ­
szego socjalistycznego obozu

B ry tan ią  na o k r e s  j e d -  1 k o m i ty m i  p r z e c i w n i k a m i  j a k  z a -  
to p e k  (CSR). K o v a cs  (W ęgry) .  Mi- 
m o u n  (F ra n c ja ) ,  A n u f r i e w  (ZSRR), 
S c h a d e  (N ie m c y  zaeh .)  czy Pos t i  
(F in lan d ia ) .  M a jk a - D o b r z y c k a  s ta r -  

-  ¡ t u l ą c a  w  oszczep ie  w a lczy ć  będzierżane, b„kon.) l.d . A nglia d o -  j z Ć zu d in ą ,  K o n ia j e w ą  i R oo la jd
(w s zy s tk ie  ZSRR).  Z a to p k o w ą  (CSR), 
K r e u g e r  (N iem cy  zach .)- i V igh (W ę­
gry) .  że  w y m i e n i m y  n a jg ro ź n ie j s z e  
p rzec iw n iczk i .

R ów nież  we ś ro d ę  s ta r to w a ć  będą  
w e l i m in a c j a c h  S t a w c z y k  i Go- 
źdz ia lsk i  na  100 m, M ach  i S te re k  
na 400 m, P o t r z e b o w s k i  n a  000 m 
i Pestków-na na  800 m.

K ie r o w n ic tw o  e k ip y  p o ls k ie j  z d e ­
cy d o w ało .  że  D u ń s k a  s t a r to w a ć  b ę ­
dz ie  ty lk o  w  b ieg u  n a  80 m  pl i

w  s k o k u  w da l .  gdyż  je j  s t a r t  w 
p ięc io b o ju  j e s t  n i e m o ż l iw y  z p o w o ­
du  u m ie s zc z en ia  w  p r o g r a m i e  n i e ­
m a l  w  j e d n y m  czasie  k i l k u  - k o n k u ­
re n c j i  p ię c io b o jo w y e h  o raz  s k o k u  
w  dal.

L e k k o a t le c i  po lscy  t r e n o w a l i  w 
p o n ie d z ia łe k  b a r d z o  in t e n s y w n i e
O bok  n ich  na  b o isku  z a jęc ia  L e n i n -  ¡ s t ę p u j ą c e  w y n ik i

Na kortach tenisowych 
Pragi

W P r a d z e  ro zp o czą ł  s ię  m i ę d z y ­
n a r o d o w y  tu r n i e j  t e n i s o w y  z u d z ia ­
łem r e p r e z e n t a n t ó w  Polski .  NR D, 
R u m u n i i  i CSR.

P ie rw s z e  s p o tk a n i a  p rz y n io s ły  n a -

Specjalne względy papieża 
dla USA

NOWY JORK (PAP). W ielkie 
w rażen ie  w yw ołała w USA de­
cyzja papieża P iusa X II zezw a- ; 
ła jąca na udzielanie sak ram en ­
tów chrztu , m ałżeństw a i o sta t­
niego nam aszczenia w jęz.yku 
angielskim . Decyzję tę papież | 

naszym  ; p0Wziąl na prośbę episkopatu

gow e  p rz e p ro w a d z a l i  r e p re z e n t a n c i  i 
ZSRR,  CSR, W ęgier .  T u r c j i ,  G rec j i  
i Angli i.  Nasz  s k o cz e k  w z w y ż  Le-  ; 
wandovvskJ . ćw icząc '  w d re s a c h .  ; 
d w u k r o t n i e  p rze szed ł  w  ła d n y m  s ty -  j 
lu 1.85 m. Ś r e d n io  i d łu g o d y s ta n -  
sow cy  t r e n o w a l i  w  la sach  o k a l a j ą -  
c y ch  B e rn o .  (S. R )

Pływacy wyjechali 
do Turynu

Na p ł y w a c k i e  m i s t r z o s tw a  E u r o p y ,  
k tó re  o d b ę d ą  się  w  T u r y n i e  w ; 
d n i a c h  ‘31 s i e r p n ia  — 5 w rz e śn ia  br .  i 
w y je c h a ł a  w p o n ie d z ia łe k  g ru p a  
p ły w a k ó w  p o lsk ich  w s k ład z ie :  Kle- 
m iń s k a .  G e ln e r - O le jn ik o w a ,  G ry k a .  
M iln ik ie l .  DzikÓwna,  S z y m a ń sk a .  : 
C h rząszczó w n a ,  Z d r o j e w s k a  o raz  j 
T o łk ac z ew s k i ,  M ro c zk o w s k i ,  G r e m -  i 
low sk i ,  L ew ick i .  P e t r u s e w ic z  i J a -  | 
śk iew icz .

G ra  p o je d y n c z a  m ężczyzn :  P e n d a  
(CSR) w y g ra ł  z V iz iru  II ( R u m u ­
nia) — 4 :(i, 8:fi, 6:4, 3:6, 6:3, a Svo- 
boda  (CSR) p o k o n a ł  K o b u tz o v a  (R u ­
m u n ia )  — 3:6, 6:3, 3:6, 6:3. 6:4. W 
grze  p o je d y n c z e j  k o b ie t  R y c z k ó w n a  
p rz e g ra ł a  z B ia b e l c o v a  (CSR) — 
L6, 9:7, 3:6. a J ę d r z e jo w s k a  w y g r a ­
ła z A n to n c o v ą  (CSR) — 6:1, 6:4* 
R zackova  (CSR) odn ios ła  z w y c ię ­
s tw o  n a d  P a n o w ą  (R u m u n ia )  6:4, 6:1.

Audycje radiowe 
z lekkoatletycznych 
mistrzostw Europy

W d n ia c h  25—29 bm .  P o ls k ie  Ra- 
dio  będzie  n a d a w a ć  s p ec ja ln e  r e ­
p o r ta ż e  z V L e k k o a t l e ty c z n y c h  M i­
s t rzo s tw  E u r o p y ,  k tó re  o d b y w a ć  się  
b ę d ą  w B ern ie .  P o c z ą t ek  a u d y c j i  
(b ezp o ś red n io  ze  S z w a jca r i i )  o godz. 
22.00 w p r o g r a m i e  I.

Nowa „bomba”
„Nic nie zostaje m i zaoszczę­

dzone!“ — m iał zaw ołać kan-

sku teczną  gw aranc ją  niezaw isło­
ści ńarodow ej i ;uw erenności 
p aństw a  rum uńskiego, są ręk o j­
m ią  w szystk ich  sukcesów  mas 
p racu jących  waszego k ra ju  w 
dziele" budow y nowego i szczę­
śliwego życia.

nej w alc^ przeciw ko najeźdź­
com faszystow skim , kiedy w j 
w yniku w yzw olenia R um unii i 
obalenia d y k ta tu ry  faszystow ­
skiej naród  rum uńsk i z bronią 
w ręku  staną! u boku A rm ii Ra­
dzieckiej w w alce przeciw ko

szczenią w ielkiego narodu  ch iń- pokoju, k tó ry  przeciw staw ia
skiego do zajęcia należnego m u J się siłom  agresji usiłu jącym  ; ¿ ra jów  anglosaskich, 
praw nie m iejsca 
kich m ocarstw .

w śród w ici- ! rozpętać now ą w ojnę św ia- 
K onferencjn  tową.

Od w ieków  panu je  przyjaźń w ojskom  niem iecko-faszystow
’ skim.m iędzy m asam i pracu jącym i n a ­

szych ' krajów . N aród rum uński

Ulewy w Europie zach.
LONDYN (PAP). Agencja 

R eu tera  donosi, że Szw ajcarię. 
A ustrię  i północne Wiochy na- 

w ielkiego obozu dem okracji i śo - | nizow anyrn rolnictw em . Przed w iedzi > os a tn io  gw ałtow ne

Największa zdobycz narodów miłujących pokój
N ajw iększą zdobyczą naro- . n ia R um unii z zacofanego, pół-

am erykańskiego p rzed s taw io n ą ' elorz A denauer, kiedy w Bruk- 
na jesieni ub. roku. Odnosi s ię jse li dosięgła go w iadom ość, że 
ono w yłącznie do tery to rium  | jeden z jego najbliższych wspól- 
USA i nie obejm uje innych i pracow ników , poseł do B undes­

tagu z ram ien ia  ham bursk ie j 
CDU (chadecji) K arl F ranz 
Sehm idt-W ittm ack  przeszedł 
w raz z rodziną do NRD, gdzie 
otrzym ał p raw o  azylu.

dów m iłu jących  wTołność 
stw orzenie  i u trw alen ie tego

kolonialnego k ra ju  w przodują 
cy k ra j przem ysłow y ze zmeeha-

pil do CDU w H am burgu i 
przez k ilka  la t sta l na czele 
ham bursk ie j „Jungę U nion" 
(młodzież chrześcijańska), n a ­
stępnie  był do 1949 roku w  za­
rządzie głów nym  tej organiza­
cji. Jak o  ekspert do spraw  m ło­
dzieży był w ścisłych ko n tak ­
tach z U rzędem  B ianka (nie- 

W tadom ość ta dosięgła Ade- ¡oficjalne m in is ters tw o wojny), 
nauera  w chw ili, kiedy w iedział Będąc posłem  do B undestagu, 
już o fiasku

skiego. Liczący 40 la t Schm idt- p rasa  niem iecka i zagraniczna 
W ittm ack zaraz po w ojnie w stą- dochodzi do przekonania, iż

W w arunkach  u stro ju  ludowo-
w ystępow ał n ie jednokro tn ie  dem okratycznego w ielow iekow a

I cjalizm u. potężnej ostoi pokoju i 
¡bezpieczeństw a narodów . Nie ule-

ulewy. W Szw ajcarii po prze­
szło 24-godzinnych deszczach 
uległa przerw ie kom unikacja

w raz z narodem  rosyjskim  
w alce o sw e w yzw olenie naro- m unii i ZSRR wzniosła się na
dowe.

Nie m iały nigdy powodzenia 
w szystk ie podejm ow ane przez

narodem  rum uńskim  otworzyły 
się w spaniałe perspektyw y bu- 

ga w ątpliw ości, że jeśli im peria- dow nictw a socjalistycznego. Nie
przyjaźń m iędzy narodam i R u- ! liści am erykańscy sp róbu ją  i  ulega w ątpliw ości, że pracow ity j  kolejow a w wielu m iejscowo-

zrealizow ać swe ob łędne*plany  i naród rum uński pod przewodem i ściach. W skutek w ylew u rzek i
j sw ej partii pom yślnie rozwiąże 
; stojące przed nim historyczne 

zadania. Dziś. w dniu waszego

„w yw ołała ona w ielk ie  w raże­
nie na całym, św iec ie “ .

Rzecznik zaś koalicji adenau- 
erow skiej w ham bursk im  sena­
cie ośw iadczył, że k rok  
Schm idt - W ill m acka 
„m oże mieć dla całego zachod­
niego świata jeszcze pow ażnie j­
sze konsekw enc je  aniżeli spra­
wa Johna“.

konferencji b ru - | b ra ł czynny udział w  kom isji Myśl tę w yraża  rów nież pra- 
kselskiej. Nie w ięc dziwnego, d ła  spraw  EVG i był dokładnie sa londyńska, k tó ra  w iadomość 
że tak  ostrożna w sądach ga- , poinform ow any o „ ta jnych  k lau - i 0 przejściu posła z CDU do NRD

żulach“ uk ładu  o „arm ii euro- i Podała 
pejsk iej". Schm idt-W ittm aek  b. ¡ ..Daily

nowy szczebel, nab ra ła  nowej 
treści. U podstaw  tej przyjaźni 
leży zasada całkow itej rów no­
ści i w zajem nego poszano­
w ania suw erenności. Nad przy­
jaźn ią  tą  powiewa sztan-

rozpętania now ej w ojny św ia­
tow ej — k ra je  obozu socjali­
stycznego p o tra fią  się obronić i 
skłonić rozw ydrzonych aw an ­
tu rn ików  do opam iętania.

Kończąc N. M. Szw ernik  po­
wiedział:

strum ien i górskich liczne wio­
ski zostały na pewien czas izo­
low ane. Jedna  osoba zginęła. Z

reakcy jne  rządy burżuazy jne  
koła rządzące bo jarsk ie j R um u­
n ii próby w yw ołania w n a ro ­
dzie rum uńsk im  n ieprzyjaznych i d a r in ternacjonalizm u proleta- u J
uczuć do narodów  Zw iązku Ra- riackiego i dopóki dochow ujem y , Towarzysze! W ubiegłym  dzie- j w ielkiej w alce o zbudow anie 
dzźeckiego Między m asam i p ra - mu w ierności — żadne po d stęp -i sięciolecu: m asy pracujące w a- 
cuiacym i naszych k ra jó w  nie ne know ania w rogów  nie m og ąlszeg o  k ra ju  osiągnęły w ybitne 
było  nigdy ' żadnych sprzeczno- I zakłócić naszej przyjaźni. sukcesy w dziele przekształce-

św ięta narodow ego życzę górą- Innsbrucku  nadeszły w iadomości 
co narodow i rum uńskiem u w o w ylew ie górnego biegu Renu. 
im ieniu całego narodu radziec- Ruch na drogach uległ m iejsca- 
kiego dalszych sukcesów  w jego | mi przerw ie. N iektóre osiedla

m usiano ew akuow ać.
We F rancji w schodniej desz­

cze spow odowały duże s tra ty  w 
rolnictw ie,

nowego, socjalistycznego społe­
czeństw a. w w alce o sp raw ę oo- 
koju i bezpieczeństw a, narodów .

zeta jak  w ielkoprzem ysłow a 
„ F ran k fu rte r  A llgem eine Zei­
tung“ pisała w kom entarzu  do 
„now ej bomby w B onn":

„ U c ie c z k a  n a  W schód  cz łonka  
B u n d e s t a g u  je s t  o z n a k ą  z m n ie j s z a ­
j ą c e j  s ię  w ia ry  w N ie m c ze c h  z a ­
c h o d n ic h  w idea l  z jed n o czen ia  
E u r o p y .  T y lk o  n ie w ie lu  N iem ców  
m oże  n ie  być  w s t r z ą ś n i ę ty c h  w ia ­
d om ośc ią  o uc ieczce  d e p u to w a n e g o  
S c h m id ta  -W it t  m a c k a ,  p r z e d s t a w i ­
c ie la  C D U “

Zwłaszcza, że polityk  chadec­
ki, k tó ry  poszedł śladam i dr 
Johna  należał do aktyw nych

jako  sensację dnła. 
xp ress“ podkreśla przy

oficer W ehrm achtu  należał rów - ; Wm, iż w rażenie w yw ołane w
nież do kom isji w ojskow ej w 
CDU i w B undestagu. Posiadał 
ponadto  dobrze prosperujące 
przedsiębiorstw o w H am burgu, 
do którego rady m iejsk iej od

Bonn
„można porównać jedyn ie  do 
w yb u ch u  bo m b y“.

S praw a dr Johna, s tra jk i o- 
garn la jące  coraz szersze połacie

w ielu lat należał. Był w ięc za- j Niemiec zachodnich, ostatn io  zaś
m ożnym  i w pływ ow ym  polity­
kiem  sto jącym  na praw ym  
skrzydle CDU.

Nic w ięc dziwnego, że rozpa­
tru jąc  sp raw ę przejścia posła

działaczy obozu adenauerow - Schm ldt-W ittm acka do NRD

srok takiego konserw atyw nego 
polityka jak  Schm idt '- W itt­
m ack, pokazują w yraźnie, iż ry ­
sy na boriskim gm achu pogłębia­
ją  się coraz bardziej w idocznie.

(mp)



TRYBUNA' ŁUPU

*o obchodach d o żynkow ych  w Mławie członkinie spółdzielń  .  Narodowe!
wieniec przewodniczącemu P rezyd ium  Powiatowe, Rady N arodow e,

produkcyjnej R u m o ka  wręczają  
■odou

f o t o  CA F — P ie ń k o w s k i

Za tydzień początek nowego roku szkolnego
1 w rześnia rozpoczyna się no- 

"T  rok szkolny 1954 55 w przed- 
■*zkciach, szkołach ogólnoksztal- 
c^cych. zakładach kształcenia 
nsuczycieli i w ychowaw czyń 
Przedszkol: oraz w m iejskich j zy artystyczne,
^kołach  ogólnokształcących dla ! niow skie zawody sportow e.
Pracujących

będzie się też pow itanie dzieci, 
k tó re  p rzekraczają  po raz p ierw ­
szy progi szkół podstawow ych 
Na dzień rozpoczęcia roku przy­
gotow uje się w szkołach im pre- 

a trakcy jne

go rozpocznie pracę w zawodzie 
nauczycielskim  60 absolwentów  
wyższych szkół pedagogicznych ' 
uniw ersytetów .

0  4  t y s i ą c e  z ł  t a n i e j

BYDGOSZCZ (kor. w!.). — 
Załogi działów : w agonow ego i 
obróbki drzew a w Z akładach  
N apraw czych T aboru K olejow e­
go w Bydgoszczy m ają  pow aż­
ne osiągnięcia w w alce n obniż­
kę kosztów w łasnych. R obotni­
cy tych działów  zm niejszyli 
koszt napraw y głów nej w ago­
nu tow arow ego " 4 tys. zło­
tych.

Do sukcesu tego przyczyniło 
się przede w szystkim  szerokie 
w ykorzystanie do robót starych  
części żeliwnych i drzew a po­
chodzącego z rozbiórki w ago­
nów przeznaczonych do rem on­
tu.

P raw dziw y rekord  oszczędno­
ści. jeśli chodzi o w ykorzysta- 

' nie m ateria łów  żeliw nych, uzy­
skała  załoga działu w agonow e­
go. Dotychczas gdy w agon d a ­
w ano do napraw y, części wago-

1 n owe, jak  np. zderzaki, osie.
! widły, haki ciąglowe, słupki,
1 czolownice itp. po w ym ontow a- 
: niu uw ażano za nie nadające 
! się do użytku. Obecnie, wszy- 
: stk ie  te części poddaw ane są w 
i Z akładach N apraw czych rege­

neracji i z powodzeniem  zastę­
pu ją  nowe.

Do niedaw na jeszcze rozbiór- 
. ki wagonów  w Z akładach Na- 
i praw czvch dokonyw ano za po- 
! mocą m łotków  pneum atycznych, 
i  Pow odowało to niszczenie drew - 
I n ianej obudowy wagonów  i śru- 
| by. Obecnie rozbiórki te j doko- 
| nu je  się ręcznie.

Dzięki tem u obudow a rozbie- 
1 ranych wagonów  nadaje  się

jeszcze do użytku. Z tego powo 
¡du Zakłady N apraw cze T aboru 
i K olejowego 'w  . Bydgoszczy
1 zm niejszyły poważnie zapotrze-

W pełni wykorzystać każdy hektar ziem!
M i e c z i s ł n w  B o d a l s k iUchwały II Plenum KC 

PZPR w sprawie likwidacji od- 
ioo-ów i zagospodarowania łąk
i pastwisk nałożyły wielkie ¡¡pastewnych zasiano 237 ha 
odpowiedzialne zadania na cały! 44 ha zasadzono ziemniaki, 
resort Ministerstwa PGR-i Kierownictwo Centralnego 
Uchwała stwierdza, że Pań- \ Zarządu Wielkopolska, przerzu- 

Gospodarstwa Rolne j cilo ponad 300 sztuk 
’ wszystkie od-1 kilkaset sztuk bydła

w ic e m in i s t e r  PG R

na partyjnych

s two we 
powinny przejąć
log! graniczące z ich gruntami 
oraz kompleksy odłogowe po­
wyżej 100 ha. Wymaga to-.po­
ważnego wysiłku organizacyj­
nego ze strony wszystkich pra 
cowników PGR 
sterstwa.

Państwowe 
Rolne przejęły 
roku 1950, do 
tysięcy ha odłogów, 
to około 18 procent

woj. 
Rozwija

Uroczystości rozpoczęcia no- 
" ’ego ro}{U szkolnego w  tych 
s,'-ko!ach odbędą się w  dniu  1 
trześnia. O godz. 8 rano  m ło­
dzież zbierze się w  swoich Szko­
tach, aby w ysłuchać przemówie- 
nta radiow ego z okazji rozpo- 
c?-ęcia nowego roku szkolnego, 
które wygłosi m in is ter Oświaty. 
Uczniowie wraz z nauczyciel­
stwem serdecznie w itać będą 
Młodych nauczycieli rozpoczyna- 
tących w bież. roku pierwszy j

ucz- 
a w i

klasach starszych szkół śred­
nich ogólnokształcących pc.po-1 
łudniow e zabaw y taneczne.

Nowy rok szkolny 1954/55 w 
ogólnokształcących liceach ko­
respondencyjnych rozpocznie się 
w dniu 1 w rześnia, a w  w iej­
skich szkołach dla pracujących 
w  dniu  15 października br.

(PAP)

Młodzi nauczyciele

Aby przygotow ać m łodych na- j  bow anie na surowiec drzew ny i
uczycieli do pracy zawodowej. | zaoszczędziły od początku b o  o
w ydział ośw iaty prezydium  j  15 sierpn ia  około 1-200 
WRN zorganizow ał dla nich 
specjalny kurs, na k tórym  za- j  
znajam ia ją  się z przypisam i | 
szkolnym i, program am i naucza- j 
nia swych przedm iotów , a także j  
z konkretnym i w arunkam i pracy j  
w szkołach średnich, w  których 

| będą uczyć.

(K. Ch.)

S z v l i P t P )  r c s l i ż O ł t a c  

d o s t a w y  z i a r n a  

k w a l i f i k o w a n e g o

Gospodarstwa I 
i uprawiły od 
1953 około 450; 

Stanowi; 
ogólnego

obszaru użytków rolnych w 
PGR. Dzięki" zagospodarowaniu 
odłogów powstało 70 nowych 
zespołów i kilkaset nowych go­
spodarstw,

W roku bieżącym PGR-v obję­
ty około 50 tysięcy ha odłogów.
Z tego ponad 80 procent planu­
jemy zasiać zbożem ozimym.

| Jakie są dotychczasowe osią-; 
lgnięcia w zagospodarowaniu j 
odłogów? . ;

Szczególnie ważne zadania; 
¡przy zagospodarowaniu odło-j 
! gów przypadają załogom zespo-j 

łów PGR podległym. Centralne- i 
mu Zarządowi PGR Olsztyn.: 
Gospodarstwa te przejęły po- j 
nad 28 tysięcy ha odłogów i po­
stanowiły zasiać około 20.000 
ha zbożem ozimym. A trudno­
ści, które trzeba- pokonać przy 
uprawie odłogów są niemało.

W powiatach Gołdap i Olec­
ko, odłogi jeszcze z okresu woj­
ny są pocięte gęstą siecią oko­
pów i rowów przeciwczołgo- 
wych, często porosłe krzewami. 
W zespole Kowale, pow. Olec 
ko,

niez organtzacj 
związkowych.

Często spotykanym zanied­
baniem jest niedostarczenie 

owiec, na czas ziarna siewnego.. W ze-
i ponad jszłym roku zespół Biały Bór 

100 sztuk koni z zespołów le- do ’końca września nie otrzymał 
piej zagospodarow anych  do go- około 140 ton żyta do siewu. 
S a r s t w  likwidujących odłogi |Zespół Lelkowo pierwsz | par- 
■P zielonogórskim. -M  sadzeniaków przysłał do go-

* budownictwo w ;spodarstwa ’Piotrowice dopiero
samego mini-; gospodarstwach powstałych nu i 28 >r.

ganizowalo 26-„so b„»^b ,y£ : »* m ~ m
terminie dostarczyć.

— Trzecim bardzo powszech­
nie spotykanym zaniedbaniem 

- zagospodarowaniu odło- !,araków Centralnemu óarząoo-um- je/ b(.>k pomiarów> ewi.
idencji i niezbędnej dokumenta- 

' ’ 1 ' cji przejętych gruntów. Prezy-
| di a rad narodowych „na 
; przydzielają odłogi. PGR- 
¡oko"“ je przejmują, „na 
sporządzają plan ,,na 
nawożą, i „na oko“

dę.

W!

która wykonuje
prace budowlane w zespole Ma-; 
szewo. Warsztaty PGR wj 
Ozimku oddały do użytku 20;

Centralnemu Zarzą-do-jt 
Olsztyn. W zjednoczeniu] 

j Ełk przystąpiono do 
jctwa z materiałów miejsco­

wych, z kamienia i z gliny tzw 
j „głinobitki“. W gospodarstwie 
Garbas, zespól Zytkiejtny - De 

i  gucie zbudowano z
źrebięciarnię

siewne i n; 
które należy

wo-
ir

kamienia I

oko“, 
\i ,,na 
•oko“ 
oko“ 

zasie-
rozbiórkowego źrebięciarnię n a j wa;ą ¡' zb:«rają. Ten bałagan 
250 źrebiąt. ¡organizacyjny sprzyja naduży-

Gospodarstwa i zespoły ma- cłom, utrudnia kontrolę, zmniej- 
jące do zagospodarowania duże ¡S7a odpowiedzialność kierowni- 
areały odłogów, otrzymały do- |ctwa i zespołu, nie pozwala na 
datkowo 300 ciągników z płu- iopracowanie planu produkcyj-

l nego i .urządzeniowego. Niewiele 
aby te za- 
Dokonanie

gam i.
Te pierwsze osiągnięcia nić; dotychczas zrobiono, 

mogą nam jednak przesłonić i niedbania usunąć, 
poważnych braków zaniedbań

Braki i zaniedbania 
przy likwidacji odłogów

potu:arów i sporządzanie szki­
ców oraz zdjęć kartograficz­
nych, wprowadzenie ksiąg hi­
storii pól -— to niezbędny wa­
runek dobrej gospodarki, 

odłogów nie1 Nowe gospodarstwa, które 
parze z ró w n o -¡powstają na odłogach, muszą 

odchw aszcza- j bvć tak urządzone, aby można 
roko i wszechstronnie

rok sw ej pracy

RZESZÓW (kor. wt.). Z no­
w ym  rokiem  szkolnym  w szko- 

zaw odow ej. O d-G ach  średnich .w oj. rzeszow skie-

Ukończywszy kurs, młodzi n a ­
uczyciele udadzą się do miejsco- 
wości. gdzie będą pracow ać 
zaś przedtem  w ezm ą udział w 

1 sierpniow ych konferencjach na- 
I uczycielskich. (c. bł.)

% y i \

Bogaty program imprez w Miesiącu 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

12 września rozpoczynają sic ; 
°bchody Miesiąca Pogłęb ien ia  j 
Przyj a i  ni Polsko- R a rl z ieckiej.

Tegoroczny Miesiąc Poglę- i 
Kenia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej nosi szczególny cha- i 
rakter. Odbywa się bowiem w 
°kresie 10-łecia Polski Ludo- 
"’ej, gdy tak żywe stają się 
'Upomnienia tych chwil, kiedy 
Annia Radziecka przy współ­
udziale zorganizowanego na j | 
drenie ZSRR Wojska Polskie­
go wyzwalała nasz kraj, gdy j 
nnród radziecki przynosił nam ; 
tak cenna w pierwszych dniach 
"’olności pomoc, umożliwiającą j 
Szybką odbudowę naszej go-, 
spodarki i zaopatrzenie ludno­
ści w żywność.

W dniu inauguracji Miesiąca ; 
"'śród licznych imprez i uro- ; 
czystości w Warszawie odbę- 

Młodzieżowy Festyn 
w Parku" Między- 
zakończenie raidu 

motorowego, kolar­
skiego i wodnego do pomnika 
Braterstwa Broni na Pradze 
brąz wielka impreza artystycz- 
to w Parku Skaryszewskim. 
'Mele imprez przygotowywa­
nych jest w różnych miejsco­
wościach całego kraju. M. in.

Kielcach odbędzie się spot­
kanie młodzieży z całego wo­
jewództwa. a w Krakowie — 
"kelki koncert muzyki rosyj-

ctzie s;ę. 
Przyjaźni 
szkolnym, 

o,

slciej i radzieckiej na Błoniach. 
W gromadzie Swoboda (gmina 
Lisków, pow. Kalisz) odsłonię­
te zostanie wybudowany z ini­
cjatywy miejscowej ludności 
pomnik Lenina.

W okresie Miesiąca prele­
genci TPPR, TWP, PTTK i in­
nych organizacji społecznych 
rozwiną szeroką akcję odczy­
tową. Zorganizowane zostąiią 
liczne wystawy obrazujące o- 
siągnięcia gospodarcze, kultu­
ralne ludzi radzieckich.

Bardzo bogato przedstawia 
się program imprez artystycz­
nych i sportowych. Ogółem w 
38 państwowych teatrach wy­
stawione zostaną 43 premiery 
i wznowienia sztuk radziec­
kich. Poza tym opery wznowią 
znajdujące się w repertuarze 

| dzieła rosyjskie i radzieckie, a 
| filharmonie i orkiestry symfo­
niczne zorganizują ponad 8.0 
koncertów muzyki rosyjskiej i 

j radzieckiej.
12 września rozpocznie się 

Festiwal Filmów Radzieckich,
! którym objętych będzie 240 kin 
wiejskich i miejskich. W czasie 
Festiwalu ukaże się 6 nowych 
filtrów fabularnych, 4 filmy 

i wznowione 
' (kolorowe)
1 filmów dokumentalnych.

Poważny udział w obchodach

2 filmy dla dzieci 
oraz 6 kolorowych

Miesiąca wezmą sportowcy. M. 
in. w Harasimowiczach (woj. 
białostockie), gdzie znajduje 
się pomnik Bohatera Związku 
Radzieckiego, Grzegorza Kuna- 
wina, odbędzie się zlot mło­
dzieży. połączony z przeglądem 
zespołów sportowych. 500 dru­
żyn weźmie udział w siedmio­
dniowym raidzie pieszym w 
Bieszczadach, gdzie na szczy­
tach widocznych z ZSRR za­
tknięte będą sztandary przyjaź­
ni. W woj. koszalińskim odbę­
dzie się rajd kolarski „Szla­
kiem zwycięstw Armii Radzie­
ckiej“«

W okresie Miesiąca zorgani­
zowanych zostanie szereg im­
prez, których celem będzie po­
pularyzacja radzieckich metod 
pracy. M. in. do Lublina zwo­
łane zostaną trzy zjazdy mi- , 
czurinowców. W Białymstoku j 
NOT zorganizuje wojewódzki 
zjazd racjonalizatorów budow­
nictwa, kolejnictwa i włókien­
nictwa, poświęcony przeglądo­
wi doświadczeń radzieckich w 
tych dziedzinach przemysłu.

W licznych imprezach i spot­
kaniach wezmą udział członko­
wie «delegacji WOKS. która bę­
dzie gościć w naszym kraju w 
okresie Miesiąca Pogłębienia 
Przyj ażn i Polsko- R adzieck i ej.

00

Głów nym i dostaw cam i siew ­
nych zbóż kw alifikow anych dla
gospodarki chłopskiej są  PGR-y. 
Ich zadaniem  jest dostarczyć 
spółdzielniom  produkcy .mym 
gospodarstw om  
nie tylko coraz więcej nasion; 
kw alifikow anych, ale i we w la- ; 
ściwych term inach. Tymczasem 
dostaw y kw alifikow anego z iar- 
na siewnego zbóż ozim ych na 
tegoroczną kam panię  je s ien n ą , 
s ą  pow ażnie opoźniene. PGR-v 
nie w ykonują planów dostaw .; 
chociaż" okres rozpoczęcia sie­
wów jesiennych szybko się zbo ­
ża.

G łów ną przyczyną opóźnienia 
jest zaniedbanie dostaw  ziarna 
siew nego w pierw szej połowie 
bm.. kiedy to  PGR-y całą uw a- 

skierow ały  na ćmiony i do-

ko, specjalna 18-0 so bo w a hry- j 
gada- przystąpiła do zasypywa-j 
nia rowów. Do sierpnia zasypa­
no 30 km. Zespól Kowale osią. ] 
ga 11 do 14 q z ha żyta, na ; 
odłogach uprawionych jesienią; 
ub. roku.

Jeszcze lepiej zorganizowali 
indywidualnym ] zasypywanie rowów robotnicy 

z zespołu Gołdap. Za-stpsowano 
tu pomysł racjonalizatorski 
mechanika Czesława Brzeskie­
go. Sporządził on specjalny 
agregat złożony z 2 traktorów, 
ustawionych po obu stronach 
linii odłogów. Agregaty zasy­
pują od 4 do 6 km rowów 
dziennie i zastępują pracę, kil

stronna, 
na, jest

kudziesięciu ludzi. Zastosowa­
nie tego pomysłu w pozostałych

to zaorać t 
niedostępne

gę konsum cyj nych .staw y zbóż
W ostatn ich  dniach tem po 

.©młotów zbóż kw alifikow anyc. 
i tem po ich dostaw  zwiększy o 
się. ale opóźnienia nie zostań ; 
jeszcze nadrobione. Konieczne 
jest. aby PG R-y w ciągu na jb l iż ­
szych dni w ykorzystały wsze kie 
możliwości, szybko przepiow a- 
dziły om loty zboża siewnego 
natychm iast dostarczyły je 
m agazynów  PZZ. (PAP)

i
do

Delegacja PAN 
wyjechała 

do Cambridge

zespołach pozwo 
uprawić wszystkie 
dla pługa odłogi.

Gospodarstwo Piotrowice, \\ 
zespolę Lenkowo. zjednoczenie 
Orneta, wyróżniło się równie’ 
przy likwidacji odłogów. W go­
spodarstwie tym zorganizowa­
nym w pierwszych dniach maja 
1954 roku — 700 ha gruntów 
nadaje się do uprawy. Dzięk1 
inicjatywie kierownika gospo­
darstwa ob. Jana Kurleja, zbu­
dowano w ciągu 10 dni barak 
Jest to jedyny budynek tego go 
spodarstwa, stanowiący bazę 
dla. dalszego budownictwa. 
Przy pomocy. POM-u z Tczewa 
zaorano i doprawiono taierzów- 
kami 690 ha ziemi. Zbóż i roślin

Zaorywanie 
zawsze idzie w 
czesną uprawą i 
ulem. Przewlekające się prace 
uprawowe sprzyjają rozwojowi 
chwastów i ponownemu zadarUzapewniony 
nieniu. Jest to specjalnie nie-] 
bezpieczne, gdy lato jest wil-; 
gótne i cieple, ja-k w tym roku.
To zaniedbanie "występuje w ca 

dym szeregu zespołów. V. pływa 
na to brak rozpracowanego, pla-; 
nu, niedotrzymanie terminów,

¡oraz' niepełne wykorzystanie 
| mechanizacji. W zespole Zyt- 
1 kiejmy-Degucie, na 30 trakto- 
j rów 18 stało nieczynnych. Do: 
i piero kontrola- Ministerstwa 
-PGR i zjednoczenia w Ełku, 
spowodowała przerzut trakto 
rzystów z innych zespołów.

Rozpowszechnione, tu i ów 
j dzie błędne teorie, że na odlo 
1 gach nie można osiągnąć wyso- 
| kich plonów, wpływają niewąt­

pliwie hamująco na dobre prze- 
. prowadzenie -prac uprawowych ] darowaliśmy odłogi, 
: „U nas ziemi dużo“ — mówię i my 
no, ale że trzeba również dać | Na 

1 coraz więcej clileba — o tym 
nie myślano.

i Notowaliśmy niejednokrotnie 
; brak troski o jakość uprawy, 
który stał się przyczyną niskich 
plonów. W takich warunkach, 

j niektórzy kierownicy gospo- 
¡darstw nie chcieli przyjmować 
odłogów do zagospodarowania.

— Te nastroje trzeba przeła­
mać, należy dopilnować, aby 
gleba została uprawiona na­
leżycie 1 w terminie. Jest to 
jedno z głównych żądań 
administracji, agronomów, _ i 
załóg PGR-owskich, jak rów-

czeka. Werbunkiem robotni­
ków do PGR winny sie również 
zająć kierownictwa PGR-ów i 
komitety partyjne, od których 
oczekujemy poważnej pomocy 
przy doborze kadry organiża- 

!torskiej. Należy w stosunkowo 
krótkim . czasie, wytypować i 
skierować na tereny odłogowe 
najlepszych ludzi.

Nowym pracownikom należy 
I stworzyć odpowiednie w a run ci 
i  bytowe. Nie mogą się zdarzać 
| takie fakty, jak w woj. lubel- 
: skini i rzeszowskim, gdzie do 

gospodarstw PGR trudno doje­
chać, bo nic ma dróg. Trzeba 
rozbudować urządzenia socjal- 

; ne i placówki kulturalne, do­
prowadzić do gospodarstw 
światło elektryczne. Należy wie­
rzyć, że prezydia rad narodo­
wych przyjdą ze szczególną po­
mocą tym, którzy pracują w 
trudnych warunkach.

Izb mieszkalnych wraz z biu­
rami jest na nowozagospodn- 

I rowanycli terenach zaledwie 20 
! tysięcy.

W planie budownictwa izb 
¡mieszkalnych na rok 1954 prze­
znacza się dla nnwozagospo- 

| darowanych terenów zaledwie 
i 15 procent ogólnych kwot inwe­
stycyjnych. A przecież stan 
mieszkań -jest bardzo zły. Dla­
tego też nie 15. a co najmniej 
30 procent ogólnego przerobu 
inwestycyjnego powinno się za­
rezerwować dla tych zespołów.

Opracowano dosyć śmiały 
nl a u rozbudowy uowopo-w sta­
łych zespołów na rok 1955. 
Naszym zadaniem jest pomóc i 
dopilnować, aby plan ten był 
w pełni zrealizowany.

było szeroko i 
stosować mechanizację. Aby j 

był stały wzrost 
wydajności pracy, należy 
stworzyć niezbędne warunki 
dla rozwoju intensywnej go­
spodarki rolnej. Teoria, że go­
spodarka na odłogach jest 
przez długi okres czasu jfedno- 

ekstensywna i zacofa- 
teorią błędną i szkod- 

gwą, z którą trzeba ener­
gicznie walczyć. Przekładem 

i  może być dla nas wielki wysi- 
i lek ludzi radzieckich i radziec­
kiej nauki. W Związku Radziec­
kim zagospodarowując odłogi, 

i z miejsca przystępuje się do 
¡nowoczesnej, intensywnej go­
spodarki roińej.

Kadry dla nowych zespołów
Na terenach, gdzi

Rozdrobniona ziemia
Marnotrawstwo i niewyko­

rzystanie ziemi już uprawionej 
występuje w PGR-ach dość czę­
sto w postaci nadmiernego roz-  ̂
drobnienia gruntów. W jednym 
z gospodarstw zespołu \3 iwrz- 
biczany, w powiecie Inowro­
cław — na 280 ha zliczono aż 
32 różne pola i poletka bynaj­
mniej nie poprzegradzane grun­
tami innych użytkowników. 
Grunty gospodarstwa stano­
wią w zasadzi? jeden kompleks. 
Na każdym poili jest jednak 
inna kultura, każda kultura 
dojrzewa w innym terminie, i 

I dlatego do każdej musi być do- 
zd. Drogi i dojazdy zajmują 

.utaj kilkanaście hektarów. Gdy­
by we wszystkich gospodar­
stwach PGR uporządkować tę 
sprawę, uzyskano by dodatkowo 
kilkadziesiąt tysięcy hektarów

jaz

zagospo- 
odczuwa-

dotkliwy brak siły roboczej.
100 hektarów użytków ról- 

ivch przypada zaledwie 6 ro .
o połowę j ta ra  ziemi w ym aga jak  najlep-

■ uprdwntj ziemi. Najłatwiej je­
sionią scalić rozdrobnione pola.-

Likwidacja odłogów i pełne» 
i zagospodarowanie każdego hek-

botników, czyli 
| mniej niż przeciętnie w PGR. |
¡ Jasne jest, że w takich w a-; 
runkach .również piony czte­
rech zbóż podstawowych z ha, 
jak również pogłowie bydła są i 
o połowę niższe od przećięt- 
nych.

— Dlatego ważka jest spra­
wa werbunku młodzieży ZMP- 
owskiej do już dawno wytypo­
wanych zespołów. Niedostate­
czny jest dotychczas wysiłek 
organizacji ZMP-owsktch w tej 

¡sprawie, a czas nagli, siew nie

szej pracy każdego robotnika 
i rolnego, agronoma, kierownika 
i  zespołu. Musimy - wziąć czynny 
udział w walce o wzrost pro- 

S d u kej 5 rolnej, o podniesienie 
I stopy życiowej mas prncują- 
S cych.

Siewy jesienne będą spraw­
dzianem, jak potrafimy wyko-, 

¡nać Uchwały II Plenum naszej 
I partii. Mus'my więc dołożyć 
| wszystkich sił, aby w pełni wy­
korzystać rezerwy tkwiące w 

! rołnictwle.

Cam- 
A ka-

w sk ład  k tórej
cztonek-korespondent

23 bm . w y jecha ła  do 
bridge delegacja  Polsk iej 
dem ii N auk  
wchodzą:

Źle się dzieje w ceg ie ln i „Lubna4*

Na wczasach niedzielnych
Dobry wypoczynek, 

dobra rozrywka
POZNAN (kor. wł.). Najwię- 

w-ą popularnością wśród mie- 
S7-kańców Poznania cieszą się 
"czasy niedzielne w Wielkopol­
skim Parku Narodowym w Pu- 
s?.czykowie, na wyspie Edwar- 

w Zaniemyślu,"Strzeszynku,
^isatce, Kobvlempolu i Lipnie 
kolo Stęszewa. Co niedzielę w | -  - 
" ’ymienionych miejscowościach : (vsjpCV osób 
®ekcja wczasów świątecznych | „.
Okręgowej Komisji Turystycz- 
u° . Krajoznawczej przy WRZZ 
organizuje itiiprezy sportowe,
'Ustępy artystyczne, w których 
“kurą udział artyści 
fańskiej, teatrów

W c z a s y  n ia d z ie ln * , o r g a n i­
zo w a n e  p r z e z  ra d y  z a k la d o -  
v/e i a d m in is t r a c je  za k ła d ó w  
p r a c y  s ta ją  s i?  c o r a z  p o p u la r ­
n ie js z a  fo r m ą  m e d z :c ln e q o  o d ­
p o c z y n k u  i r o z r y w k i lu d z i 
p r a c y .  W ie le  z a k ła d ó w  p ra c y  
p o tra fi jut d o b r ze  o r g a n iz o ­
w a ć w c z a s y  n ie d z ie ln e  c ja  
sw o ich  p ra c o w n ik ó w . Sa  je d ­
n a k  i ta k ie , w k t ó r y c h  s p ra -  
w y o d p o c z y n k u  n ie d z ie ln e g o  
ro b o tn ik ó w  zb y w a  się  
w a że n ie m .

le k ce -

Dojazd do ośrod- 
wczasow niedzielnych or- 

ańskie zakłady 
tn. p.

pozna
kow
ganizują 
pracy

RZESZÓW (kor. wł.). W
nnpr„ no- I każd;t niedzielę już od samego 

P z/snotc 1 mna Rzeszowianie udają się fto 
ś , - , . ,. ! Czudca. Tu w lesie nad rzeką
»"■etlicowe zakładów pracy. L dpoczvWa „kolo 5 tysięcy

W godzinach popołudniowych mieszi<ańców miasta. Ośrod 
bawią się wczasowicze | |.;enl w c zu(jcu opiekują się; 

PrM; dźwiękach orkiestr po- j Wojewódzki Dom Kultury, Wy- 
7-uaiiski.:h zakładów pracy. Czę- (]7j aj oświaty WRN i Związki 

urządzane są konkursy. Np
'v niedzielę. 15 bm., ponad ty- , 
y fjc osób brało udział w kon- j 
kursie śpiewaczym w Koby- 
Tttłpolu zorganizowanym przez I 
wRZZ i Redakcję „Głosu Wiel­
opolskiego“. W ub. niedzielę I 
dużym powodzeniem cieszyły 
5i? imprezy zorganizowane dla 
Uiedziulnych wc z a s o w i c. z ó w
Przez Wojewódzki Komitet 
‘ fontu Narodowego.

Dzięki dobrej pracy Poznań- 
skich Zakładów Gastronomicz­
nych i p s s  w miejscowościach 
"czasów świątecznych na ogól 
n[c brak słodyczy, napojów 
ęhlodzącvch itp. W br. od 15 nia- 
Ja do 15 sierpnia z wczasów nie- 
nzielnych skorzystało ponad 170

Zawodowe. Niedzielny dzień u- 
rozmaicony wieloma impreza­
mi mija szybko i wesoło. Moż-

W Nowej Hucie — 
mało troski o wypoczynek 

mieszkańców
NOWA HUTA (kor. wł.).

Niedzielne dni mieszkańcy No­
wej Huty najchętniej spędzają 
w Centralnym Parku Kultury i 
Wypoczynku nad Wisłą. Czy 
jednak naprawdę znajdują tu 
należyty wypoczynek?

Zacznijmy od występów ar­
tystycznych. Odbywają się one 
w muszli zbudowanej przez 
dyrekcję huty im. Lenina. Wi­
dzowie oglądają je stojąc, bo 
nie dokończono jeszcze budo­
wy amfiteatru, chociaż od roz­
poczęcia budowy minęło kilka 
miesięcy.

Park Kultury mieści się nad 
Wisłą, Dyrekcja buty im. Le­
nina zakupiła więc f 
z których korzysta wielu 
szkańców miasta. Ale... 
cho-walnia kajaków ztu 
się o kilkaset metrów od 
gu i entuzjaści sportów

Polskiej A kadem ii N auk  prze­
w odniczący K om itetu  O n en ta l - 
stycznego PAN, w yb itny  tu r- 
kolog prof. A naniasz Zającz­
kow ski oraz członkow ie Korni 
te tu  O rien ta l ¡stycznego Polskiej 

i A kadem ii N auk: k ierow nik  •>«*
: ted ry  sirioiogu U. W. Pro f- . 

told Jab ło ń sk i i badacz w dzie- 
! dżinie języków  , ,
| prof. S tefan  S trelcyn . DelegaCk

w eźm ie udział w . X X IU _ Q .  ; '¿¿^ienlegdzie naw et koks. Wy
j p iuku je  go deszcz, w gn ia ta ją  w 
ziem ię wozy i ludzie.

I B rak jest jakiegokolw iek 
ogrodzenia zresztą nie ty lko wo­
kół opisanego „placu

T akie  zdanie o cegielni we w any zapas gliny? Nie. bo nie 
wsi B aniocha (pow. Piaseczno) j pozw ala na to przepustow ość 
może sobie łatw o w yrobić na- 1 wyciągu.
wet m ało bystry obserw ator. ; Jednym  słowem  błędne ko- 
W szystko bowiem „widać jak  na I j0 trudności — zdaniem  kierow - 
d ion i“, już począwszy od przy- nictw a — niem ożliw ych do usu- 
stanku  kolejki w ąskotorow ej, aż j nięcia. Przy ręcznym  kopaniu  — 
do zabudow ań cegielni. Po obu j w yciąg jest oczywiście tylko

! stronach  bocznicy, na długości 
; k ilkuset m etrów  leży byle jak  
(zw alony m uł i m iał węglowy,

dzynarodow ym  K ongresie 
d e n ta l ¡stycznym. (PAP)

550 tys. osób 
zwiedziło już wrocławską 

Wystawę Wynalazczości
WROCŁAW. W piękną, sło­

neczną niedzielę — 2U bm. ■ ,
o ław ską W ystawę Wynalazczo 
ci i Postępu Technicznego zwie 
dzilo ok. 60 tys. osob z całeg
kraju . , .

Na W ystawę przybyły liczne
wycieczki górników  m etalow ­
ców. oraz grupy członków, klu
bów techniki, istniejących p - 
zakładach pracy.

Od o tw arcia  W ystawy zv 
dziło ją  już ponad 850 tysięcy 
osób. (PAP) __

Ponad 75 proc. studentów 
skorzysta ze stypendiów

Mi-

kajaki, 
mie- 
rrzc- 
j duj e 
lirze-' 
wod-

10 tys. 
ub.

na tu spotkać cale rodziny z 
rzeszowskich zakładów pracy 
oraz chlorów z Siedliskiej Zabo- 
rowia i Więcborza.

Atrakcją czadeckiego ośrod­
ka wczasowego są dornki cam­
pingowe. 'Aprowizacją „nie­
dzielnych wczasowiczów zaj­
muje się GS-Czudec, który na 
ogól przygotowuję dostateczne 
ilości słodyczy, napojów chio- 

j dzących itp. Szkoda tylko, że 
nie" ma tu stoiska „Domu 

1 Książki“ i kiosku „Ruchu , 
które na pewno cieszyłyby się 

)! powodzeniem. (g bł-).

nych muszą przenosić kajaki na
własnych plecach. Proponowa­
no, aby dla przystani przezna­
czyć jakiś wózek, którym moż­
na by przewozić kajaki. Jak do­
tychczas, propozycji nie uwzglę­
dniono. Z wyjątkiem rady 
kładowej i dyrekcji huty 
Lenina nikt z zainteresowa- 

ośrod k anych 
wczasów

urządzeń tein
dzielnych — a więcnieci

ani Zjednoczenie i Dyres 
Budowy Miasta ani też Zj 
noczenie Budowy huty im. 
nina, ani też Prezydium 
— spraWą tą się nie interesują.

W uczelniach podległych 
n isterstw u Szkolnictw a Wyższe­
go otrzym a stypendia  o 
studentów  ' więcej mz w 
O znacza to, że juz ponad m 
proc. ogólnej liczby słuchaczy 
tych uczelni korzystać będzie '/ 
pomocy stypend ia lnej. Oprócz; 
stypendiów  zw ykłych przew i­
dziane są d la najlepszych  s tu ­
dentów  stypendia  prem iow e, i 
W arunkiem  o trzym an ia, stypen- : 
d ium  prem iow ego jest uzyskanie j 

j bardzo dobrych lub dobrych j 
| w yników  w nauce w poprzed- ; 
| nim  sem estrze. Szczególnie uz- j 
i dolnionym  studen tom  przodu ją- ; 
j cym  w nauce będą przyznaw a- 
| ne na wyższych la tach  studiów  • 
i stypendia  naukow e. Ci studen - 
i ci, którzy nie o trzym ają  przy- 
; działu w dom ach akadem ickich  
; będą mogli uzyskać stypendia 
i na opłacenie m ieszkania. Is tn ie­

je rów nież fundusz zapom ogo- 
i wy, z k tórego w razie potrzeby 

udzielane będą s tuden tom  za- 
(r. d.) 1 siłki, (PAP).

za-
im

u- 
,c- 

DRŃ

składow e­
go" w ęgla, ale w ogóle wokół 
w szystkich zabudow ań.

Przybysz, który spojrzy w 
stronę kopalni gliny u jrzy  taki 
obrazek: k ilkunastu  robotników  
m ozolnie kopie glinę i ładu je  ją 
do w agoników  — a obok stoją... 
dw ie m echaniczne koparki sa­
mobieżne. Obie zesputfe, jedna 
już od stycznia br.!

N atu ra ln ie , w szystko to odbija 
się na w ykonyw aniu zadań p la ­
nowych. D yrektor techniczny 
M arkow ski pokazuje nam  sp ra ­
wozdania. Półroczny plan cegły 
palonej pełnej w ykonano w 70 
proc. Ód kilku miesięcy cegiel­
nia nie w ykonuje w ogóle pla­
nów produkcji dziuraw ki. W 
lipcu br. m im o przekroczenia 
planu produkcji cegły pełnej, 
m iesięczny niedobór d z iu ra w -; 
ki w yniósł pół m iliona sztuk. 
W sierpn iu  sy tuacja  pogorszyła ;

; się. W pierw szej dekadzie bm. [ 
; zaległości w ynosiły ok. 150 tys.
‘ sztuk cegieł pełnych.

Co mówi na to  dyr. M arkow ­
ski? Jed y n ą  jego odpowiedzią.

I połączoną z w ym ow nym  rozło- 
I żęnlem  rąk  jest:

— B raku je  nam  dobrej gliny. 
Są trudności z jej wydobyciem 
To w łaśn ie  jest przyczyną prze­
stojów  w cegielni. K o park i7 
Choćby je w yrem ontow ać, i tak 

! nie m iałyby w kopalni oddziału 
| nr 3. co robić. G lina jest z m ar- 
j glem. T rzeba ją w ybierać ręcz- 
; nie.

Ja k  częste - są przestoje? — 
Bardzo częste — odpow iada dyr. 

i M arkow ski — zwłaszcza, gdy 
pada deszcz, bo w tedy nie moż­
na pracow ać w kopalni. Czy 

I jes t w obec tego gdzieś składo-

częściowo w ykorzystany , a jed ­
nocześnie blisko połow a w ago­
ników  jes t od dłuższego czasu 
w rem oncie (dokonyw anym  zre­
sztą przez sam ą cegielnię).

Z ajrzy jm y  wobec tego do od­
działu n r 5. T u ta j agregat pro­
dukujący  cegły idzie ca łą  parą. 
W kopaini — pokłady gliny dość 
ładne, zalegające g rubą w ar- 

: stw ą. N asuw a się od razu myśl,

zatroszczono się też o to. aby 
czysto i estetycznie było w tym ­
czasowej stołów ce i św ietlicy.

*
N iedobrze się dzieje w  cegiel­

ni „L ubna“. N iedobrze m. in.. 
dlatego, że o rganizacja pa rty jn a  
nie p rzejaw ia aktyw ności i nie 
spieszy now em u kierow nictw u z 
pomocą w usp raw nien iu  o rgan i­
zacji pracy, um ocnieniu  dyscy­
pliny w śród załogi. Postanow ie­
nia egzekutyw y p a rty jn e j o 
wzm ożeniu w alki o w ykonanie 
p lanu, uak tyw nien iu  członków  
partii, o przydzieleniu im kon-

Konferencja teoretyczna
chemików

W ARSZAW A. W Spalę roz­
poczęła się D ruga K onferencja  
T eoretyczna C hem ików , zo rga­
n izow ana przez P o lską  A kade­
m ię N auk i M in isterstw o  Szkol­
n ic tw a Wyższego. K onferencja  
trw ać  będzie 10 dni.

G łów nym  tem atem  obrad  jes t 
zagadnien ie  budow y cząsteczek 
nieorganicznych . Poprzedn ia  
kon ferenc ja , k tó ra  odbyła się 

i dw a la ta  tem u w B ieru tow i­
cach, ro zpa tryw ała  zagadnienie 

i budow y cząsteczek organ icz­
nych.

W konferencji tej, w iążącej
k retnyeh
niestety na papierze. Jak

dlaczego więc dyrekcja  cegielni 1 tychczas K P  w Piasecznie 
nie przerzuci m niejszęj koparki | za in teresow ał się bliżej sy tuacją  
po w yrem ontow aniu  ~  z oddz | w cegielni, nie udzielił tam te j- 
3 do ..p iątk i"? N adw yżki „urób- | szej organ izacji p arty jn e j nie- 
ku" m ożna by po zbudow aniu  1 zbędnej pomocy, 
kolejki przekazyw ać przecież do | R ośnie dług cegielni „Lubna-; 
m ającego ciągle przesto je  ud- ; wobec państw a. W arszaw skie 
działu n r 3? j budow y nie o trzym ują  zan.ów io-

| nej cegły. „Ł ubnę“ rozbudow uje 
się i m odernizuje, aby zwiększyć 
produkcję  i polepszyć jakość ce-

zadań  — pozostały i się ściśle ze sp raw ą rozw oju r a ­
do­
nie

Pobyt w  cegielni „L ubna 
dostarczył nam  różnych spo- 
strzeżeń. Pozw ala ją  one s tw ie r - ! 
dzić: n iew ykonyw anie planów  j 
jest w pierw szym  rzędzie s p o - ; 
w odow ane niezaradnością  k ie­
row nictw a. T rudności z gli- ; 
ną byłyby o w iele m niejsze, j 
gdyby zorganizow ano w łaściw ie 
pracę, gdyby z likw idow ano roz­
luźnienie dyscypliny w śród za- ; 
togi.

Nie tylko sp raw a organizacji ; 
pracy zna jdu je  się na uboczu ; 
zain teresow ań kierow nictw a 
Nie w idać tam  też troski o za­
pew nienie robotnikom  odpo-,; 
w iednich w arunków  pracy i od- 

; poczynku.
W arszaw skie P rzem ysłow e j 

Zjednoczenie B udow lane n r 3 
jod 1951 roku(!) budu je  potniesz- 
; czenia socjalne (stołów kę, świe- 
: tlicę, szatnię, um yw alnie itp.)

To fakt, który nie przynosi 
¡zaszczytu Z jednoczeniu. Nie za- 
; in teresow ało  się tym rów nież 
; M in isterstw o Przem ysłu M ate- 
: riałów  Budow lanych, pod k tó ­
rego „bokiem “ praw ie cegielnia 

| się znajdu je . Czy dyrekcja  ce­
g ie ln i  nie m ogła w ciągu tych 
czterech lat urządzić choćby tym ­
czasow ej szatni czy um yw alni? 
Tego jed n ak  m e zrobiono, Nie

gieł. Ściślej m ów iąc — rozbudo­
w yw ało się — gdyż ostatn io  ro­
boty budow lane przerw ano.

O kazało się bowiem, że przez, 
dłuższy czas prow adzono budo- j 
wę bez zatw ierdzonej lokalizacji ( 
(tzn. rozm ieszczenia now obudo­
w anych obiektów). Dziwne, żc 
przez kilka lat takiego d ro ­
b iazgu '1 nie zauw ażył C en tra ln i 
Z arząd C eram iki B udow lanej- 
Północ. Zbyt późno zauw ażyło  to 
rów nież m inisterstw o. A ty m ­
czasem  m agazyn na g linę nie jest 
gotowy, dziuraw e są dachy w ięk­
szości suszarń  su row ej cggły, 
cztery lata trw a  budow a domu 
socjalnego dla załogi.

Ta sy tuacja  — rzecz jasna  — 
nie w pływ a m obilizująco na za- 

; togę. A w cegielni „L ubna“ są 
w szelkie dane ku tem u, by p la­
ny produkcyjne byty w pełni 

: w ykonyw ane.
Konieczne jest. aby w ydział 

j ekonom iczny W arszaw skiego 
K om itetu W ojew ódzkiego i Mi- 

I n is ters tw o  Przem ysłu M ateria- 
. łów Budow lanych pomogły kie- 
i row nlctw u K załodze cegielni 
¡zlikw idow ać istn iejące tam  po- 
j w ażne zaniedbania.

A. ŻMUDA

szego przem ysłu  chem icznego, 
b ierze udział około 200 chem i­
ków z całe j Polski, przy czym 
p rzew aża m łoda k ad ra  naukow ­
ców.

Na Jconferencję przybył w ice­
m in is te r Szkoln ictw a Wyższego 
O. A chm atow icz. O tw arcia  o- 
b rąd  dokonał sek re ta rz  II I  W y­
działu Polsk iej A kadem ii N auk  
prof. M. Sm iałow ski. P rzem ó­
w ienie w stępne w ygłosił p rze­
wodniczący, k o n feren c ji proŁ 
W. T rzeb ia tow sk i. (PAP)

Szczątki zwierząt 
sprzed 15 milionów lat
OPOLE. C iekaw ych odkryć 

paieozoółogicznych dokonano o- 
sta tn io  w kam ieniołom ach ce­
m entow ni w N ow ej Wsi K ró­
lew skiej pod O polem . W pok ła­
dach  geologicznych z. okresu  
górnego m iocenu natrafiono  na 
liczne szczątki zw ierząt, k tó re  
żyły na Opolszczyźnie p rzed 
około 15 m ilionam i la t. M. in. 
odkopano znalezione szczątki 
m astodonta  — przedstaw icie la  
ów czesnych zw ierząt — o lb rzy ­
mów. M astodont za życia m iał 
b lisko 5 m wysokości, a w aga 
jego dochodziła do 30 ton. Po­
nad to  w tych sam ych w a rs t­
w ach geologicznych znaleziono 
szczątki bobrów , niedźw iedzi, 
żółwi, jaszczurek, małż, ś iim a- 

' ków, ryb zębatych  oraz szcząt- 
| ki różnego rodzaju  zw ierzą t 
-m ięsożernych. Są to jedyne te ­
go rodzaju  odkrycia  dokonane 
na teren ie  naszego k ra ju , 

i (PAP) j



TRYBUNA LUDU

Czytelnicy i korespondenci piszą:
S p r a w a  n i e  p r z e m y ś l a n a  d o  k o ń c ar ■ , Pierwsze komentarze z kot

•W roku 1951 powołanv zo-! strukcji początkowych. Wiele j oficjalnych Europy zachodniej i 
stal do życia Centralny Zarząd też do życzenia pozostawia ja- z Waszyngtonu byty jednobrzmią 
Konstrukcji Stalowych zorgaoi- kość wykonywanych konstruk- ce: fiasko konferencji brukscl- 

IV,™ b y le ę  Pr«d- cli sUlowycli, c„ i
siębiorstwa ..Mostostal *, które dzo często zasadnicze przerób- j wowaniern Caja prasa burżua- 
montowato mosty stalowe i kon- ki na placu montażu, wpływa­

jące na opóźnienie wykonania J obiektów przemysłowych. W ten 
sposób wzrastają oczywiście 

j koszty własne.
Po drugie utrudnia produk- 

j cię fakt, że termin rozpoczęcia
| robót przez jednostki montaże- j ]<iego. Że jest to cios, wymierzo- 
j we z reguły zbiega się z termi j ny przede wszystkim w polity-

tychżc zamówień w wytwór- I nem dostarczania przez inwe- ^ odk"1e^ ^ ; y^ n^ ^ yngt0'ni' 
niach, koordynację produkcji U ^ a  zleceń na wykonanie ro- brukselska s>cś-
konstrukcji w kilkunastu zakta- j not. ,cju państvv zachódnio-europęj-
dach podległych rńżńym resor- Zlecenia .e, meuzupelnione j skich Francji, Niemiec za-
tom, wykonywanie części rysun-! konieczną dokumentacją tech- ; chodnichy Włoch, Belgii, Hołan*
jj5w’ roboczych dla ' wytwórni I niczną, nie skoordynowane z |clii i Luksemburga — zwołana 
konstrukcji oraz wykonywanie I planami dostaw konstrukcji lub została w celu przedyskutowa- 
montażu konstrukcji' przemyslo- | urządzeń -  wykluczają możli- ! ^ c h ' l e ­
wych, mostow stalowych, u.rzą- wosc opracowania niezbędne- j dzą' ych zachodmej Europy i za 
dzeń i maszyn przemysłowych, j ¡r0 projektu organizacji robot, | oceanem wiązano z nią wielkie 
urządzeń kotłowych i zbiorni- i który jest podstawowym ele-1 nadzieje — i dlatego tym do­
ków. men tein zabezpieczającym ter- I i kii wiej odczuto jej fiasko.

Centralny Zarząd Konstruk- minowe, właściwe i ekonom¡CZ- ; W czym bowiem leżało zna-

N i e p o w o d z e n i e  w 15r n i e s e ! ï

strukcie przemysłowe dostar­
czone przez zleceniodawcę.

Nowoutworzonemu Centra! 
nemu Zarządowi Konstrukcji j 
Stalowych powierzono sporzą­
dzanie bilansów na materia') 
hutnicze na podstawie doku­
mentacji inwestorów, lokowanie

zyjna musi przyznać, że niepo­
w odzenie tej konferencji ozna­
cza pow ażny cios w plany tych 
w szystkich, którzy pod szyldem 
„europejskiej wspólnoty obron­
n e j“ dążyli do w skrzeszenia neo- 
h itlerow skiego W ehrm achtu  i 
odbudow y m iU taryzm u niem iec-

ną dobrze na nogi. zechciały się 
w iązać jak im ikolw iek  zobow ią­
zaniam i? Czyż okres m iędzy­
w ojenny nie w ykazał, że m ilita- 
ryzm  niem iecki, gdy ty lko ob­
rósł w tłuszcz — a raczej w  
broń — w szystk ie sw e zobo­
w iązania podeptał?

W reszcie trzecia grupa popra­
w ek przew iduje, że in teg racji — 
tzn. połączeniu — ulegną tylko 
te w ojska, k tóre  zn a jd u ją  się 
w tzw. „strefie osłony“ -— obej­
m ującej N iem cy zachodnie 
część Belgii i H olandii. Poza 
tym  część w ojsk francuskich  
znajdzie się poza ram am i „arm ii 
eu ropejsk ie j“.

A dpnauer, którego pozycja uległa 
ostatn io  pow ażnem u osłabieniu— 
że w ym ienim y tylko sp raw ę dr. 
Johna  i przejście do NRD posła 
do B undestagu z jego w łasnej 
p artii CDU — Schm idt-W itt- 
m acka — bał się stanąć  ponow ­
nie przed parlam en tem  z u k ła ­
dem  o EVG. Byłby bowiem 
w ów czas atakow any  nie ty l­
ko przez dotychczasow ych prze­
ciw ników  EVG, ale rów nież i 
przez jego dotychczasow ych 
zw olenników .

S tąd  — jego opór przeciw ko 
w szelkim , n a w e t na jbardzir j 
form alnym  popraw kom  M endes- 
F rance‘a. Ale nie tylko stąd.

Jak  w idać, w szystkie te p o - | A denauer, mógł odrzucić propo-
praw ki nie sięgają  istoty spra  
wy. Nie stanow ią one żadnej 
przeszkody na drodze do rea li­
zacji głów nego zadania' EVG — 
w skrzeszenia neohitlerow skie- 
go W ehrm achtu , odbudow y mi- 
litaryzm u niem ieckiego.

Waszyngton i Bonn 
mówią „nie“

Ale i te  oportunistyczne pro­
pozycje rządu francuskiego 
spotkały  się ze zdecydow aną

e j  i  Stalowych stara się wvwią- ne wykonanie budowy. i czenie konferencji brukselskiej; i „dniową. Wewnętrzne sprzecz- | des
mć ze swvch obowiązków.'Jed-; Ten stan rzeczy ‘powoduje,1 rrzyD>mmjmy srotko takty:! mif'ri7V noszczeeólnymi I chwi

zycje rządu francuskiego, bo­
wiem czuł za sobą pełne popar­
cie W aszyngtonu. W aszyngtonu, 
który  s taw ia jąc  w szystkie sw o­
je k arty  na A denauera, na mi- 
litaryzm  niem iecki, przez tegoż 
A denauera reprezen tow any, nie 
chciał pod żadnym  pozorem do­
puścić do osłabienia jego pozy­
cji. D latego to — cała sztuka dy­
plom atyczna A m erykanów  (a 
je j n a jb ard z ie j znam iennym  
przejaw em  było w ręczenie Men- 

F ran ce ‘owi w ostatn iej 
poszczególnymi I chw ili m em oriału  Dullesa) skon-

gdyby instytucja ta posiadała Ograniczona jest także możli- cuski — bez -której to ratyfika- 
•' * - ' ■ - - 1 cji układ ów pozostanie tym.

stk im  z tego — że propozycje 
radzieckie w spraw ie  bczpie- j 
czenstw a zbiorowego wywołały 
tak  szerokie i pozytyw ne echo 
w różnych w arstw ach  i w śród 
różnych osobistości.

Z drugiej strony  — M endes- , 
F rance znając dobrze nastro je  i 
społeczeństw a francuskiego, zna­
jąc atm osferę  panu jącą  w Zgio- j 
m adzeniu N arodow ym ; wieaząc, 
jak  tru d n a  byłaby ra ty fikac ja  ; 
EVG naw et bez popraw ek — 
me był w stan ie  w yrazie zgody j 
na stanow isko  A denauera i ! 
W aszyngtonu. S tąd  — fiasko 
konferencji.

Te przyczyny m iał w łaśnie na | 
myśli au to r a rty k u łu  we fran ­
cuskiej burżuazy jnej gazecie 
„Inform ation", kieoy ptsai: „¡Ni- j 
gdy jeszcze polityka wewnętr/.- i 
na nic zaciążylr. lak wyraźnie 1 
nad rozwojem wydarzeń dyplo­
matycznych''. „Polityka w ew ­
n ę trzna“ — to znaczy nacisk mas 
ludowych, w ypow iadających się W szyscy  z n a m y  do b rze  w y k o ń c zo -
przeciw ko w skrzeszeniu W ehr- ne i u p o r z ą d k o w a n e  w sc h o d n ie  ża­
rn.,,, 1. 1,1 ... jak iejkolw iek form ie piecze N ow ego  Ś w ia tu .  N ależy  ono  m acntu  w jaiciejkoiwieK ioum c. dziś d0 jedneg0 z ł a d n ie jsz y c h
N acisk mas, który w piyn^i na i zakątków miasta, obecnie tpwaja 
przebieg konferencji, choć to­
czyła się ona przy drzw iach 
zam kniętych.

Nowe wysiłki 
wrogów pokoju

w swej dyspozycji wszystkie j wość zastosowania właściwej 
niezbędne do właściwej pracy j mechanizacji, 
elementy. | Bardzo często ujawnia . się

W kompetencjach Centralne- j brak koordynacji robót w ra­
go Zarządu- Konstr. Stal. leżyo mach generalnego wykonaw- 
jedvn;e koordynacja pracy wy- stwa, przez co nie są wykony- 
twórni różnych gałęzi. Nie po-1 wane planowo roboty przez sub- 
siada on natomiast możliwości ; wykonawców, 
wglądu w plany produkcyjnej Wszystko to w konsekwencji 
oraz sposoby realizacji tycn pla- j odbija się fatalnie na termi- : (-jrzwi największemu niebezpie- pr .

czym jest dotychczas: bezw ar­
tościowym  św istk iem  papieru: 
Od dw óch lat, W aszyngton i 
Bonn nie p rzeb iera ją  w środ­
kach by ra ty fikac ję  te w ym u- 

; sić. I od dwóch la t naród fran- 
j cuski popierany przez narody

Jakkolw iek  fiasko konferencji 
brukselsk iej jes t pow ażnym  cio- 

j sem w plany tych, którzy za
strony  uniem ożliw iły porożu- j jego pozycję. S ku tek  jednak  był
m ienie. A czynnikiem , który  te i zupełnie inny. Ja k  donosi jed- ... .........  _̂__ ^
sprzeczności ogrom nie zaostrzył nonfyślnie p rasa  zach o d n ia ,. fia- | w szelką cenę chcą znow u powo- 
była i jest w alka m as ludow ych j sko konferencji brukselsk iej, któ-1 ja(j ¿o życia neohitlerow ski 
E uropy zachodniej — przede i re u tru d n ia  realizację EVG W ehrm acht — nie oznacza to
w szystkim  F ranc ji — przeciw ko pow ażnie jego-, pozycję . osłabiło. | bynajm niej, że m ają  oni zam iar 
w s z e l k i e j  form ie odrodzę- j złożyć broń. Przeciw nie —
nia W ehrm achtu . j „Wewnętrzne przyczyny“ | nacisk ich — przede wszy-

W jak ie j postaci u jaw niły  się i ! stk im  na p arlam en t francus-
całej Europy w szystkim i siłam i j te  sprzeczności na ko n fe ren c ji; O baw a przed ponow ną ra ty -j k ̂  k tóry  m a w sobotę
przeciw staw ia się ra ty fikacji, j b rukselsk iej?  Jakko lw iek  „po-i fikac ją  EVG była nie_ ty lko 9" I rozpocząć debatę  ra ty fikacy jną ,

p ra c e  w y k o ń c ze n io w e  na te re n ie  
z ach o d n ie g o  zap lecza  N ow ego  Ś w ia ­
tu. B u d y n k i  t y n k o w a n e  b ę d ą  do ­

piero w p rz y s z ły m  to k u .  Obecni 
u k ła d a  się tam  c h o d n ik i ,  porządku 
ie z ie leń  i sadzi d rzew a .  Dla n a r  
m ło d szy ch  m ie s zk a ń c ó w  b loków 
rząd zo n o  o b s ze rn e  p ia sk o w n ice ,  o 
zd jęc iu  w id z im y  f r a g m e n t  zachód 
niego  zap lecza  N ow ego  Ś w ia tu .

F o to  — A. N ow osie lsk i

Budowa wielkiej piekarni

w ied ząc ,, że otw orzyłaby ona ; p raw k i« prem iera  M endes-

W pow ażnym  stopniu  za ­
aw ansow ane są już p race  przy 
budow ie now ej p iekarn i m echa­
nicznej na- M okotowie. Obecnie 
w ykonany  został już budynek  
w stan ie  surow ym , a p racow ­
nicy  W arszaw skiego P rzem ysło­
wego Zjednoczenia B udow lane­
go n r 1 kończą pracę przy za- 
m urow yw aniu  ścian i otw orów , 
aby w okresie zim y m ożna było 
p rzystąp ić  do w ykonyw ania ro_

F rance‘a nie naruszały  sam ej! i inne rządy,, k tó re  układ  ten L jzjn _
n ó w .  Stan ten powoduje, że jed nach oddania obiektów do | czeństwu, jakie Francji _ może i istoty „kładu o „armii europej- j już w swych parlamentach j
noStki montażowe ma placach j użytku, jakości wykonawstwa, grozić — odrodzeniu militaryz- j skiej“ — to jednak Adenauer i przeforsowały. Obawa ta wy
budów otrzymują konstrukcje ■ bezpieczeństwie pracy, a prze-; 
nie wg kolejności \v\magincj | cle wszystkim — na kosztach 
przy montażu. Często w pierw­
szym

mu niem ieckiego.

Istota poprawek 
francuskichbudowy, które rosną w sposób

terminie wykonywane są niewspółmierny w stosunku dej w  sytuacji, rząd francuski
t • .i ....... i. ... _ ,1---- i n t £ \ 7 n o r t n f n h  n ó U M u n m t ’ * ‘ ,zaproponow ał > szereg „poprą-konstrukcje potrzebne dopiero i niezbędnych nakładów, 

na dalszym etapie robót, a tym- 1 WACŁAW CHMIELEWSKI 
czasem nie wykonuje się kon-1 Warszawa

0  1 i r o n f u  —  i o d  k u c h n i
Wchodząc na teren Zakładów Iczystszy wygląd zakładu, za- 

Przemyslu Wełnianego im. Wl. j stanawtające jest dlaczego od
dawna okna umieszczone w tyl­
nej ścianie budynku czesalni i

I w idział w  nich próbę uszczup- | n ika ła  ze zm ienionej atm osfery 
¡len ia  swych im peri?'i«»vczn'— j politycznej w Europie; z faktu  
am bicji. W jego oczach — po- ; że konferencja  genew ska przy- 
praw ki te  oznaczałyby „dysk ,y -j niosła pew ne odprężenie mię- 
m inację“ N iem iec zachodnich, i dzynarodow p; i pizede wszy-

działem  A denauera. Żywiły ją l s[ą w zm agał z. każdą go- j bó t w ew nątrz  budynku . W yko-
,,1,-łarł ton i . . nano także w iele p rac  p rzy  za-

! k ład an iu  in s ta lac ji san ita rnych  
i cen tralnego  ogrzew ania.

Reymonta w Łodzi odnosi stę 
bardzo przyjemne wrażenie.
Teren otaczający zakład jest | przędzalni psują ogólne wraże-

■nte powybijanymiczysty i wzorowo utrzymany.
Tuż za 
ładne
stoi szereg estetycznych gablo- , niszczy się surowiec, 
tek. Obrazują one rozwój za- j Nied;Ueko stajni przy

szybami, 
ta

w ek“ do uk ładu  o „europejskiej 
wspólnocie ob ro n n e j“.

Popraw ki te nie zm ieniając 
sam ej i s t o t y  układu o EVG 
(ani też oczywiście ta jnych  k lau ­
zul, o których m ów ił już w ielo­
k ro tn ie  d r O tto John , b. szef koń­
skiego U rzędu O chrony K on­
stytucji). m iały uczynić go b a r­
dziej straw nym  dla n iechętnej 
w iększości parlam en tu  i dla na­
rodu francuskiego. Jak a  jest,

(Idbinlouany ratusz w Siedlcach

portiern ią  zaczynają  się ¡D z iu r) w oknach pozatykane są treść tych popraw ek? Można by 
traw nik i, a obok nich 1 kłębam i w ełny. \ \  ten sposób je z grubsza rozbić na trzy gru-

kładu i popularyzują naszych rrtiału węglowego
hał-

. . .  . ..... ................  . . . „ .  od
przodowników pracy. Są row-; dwóc|l )at ]<?źy 41' sztuk supre- 
meż gabloty, w Których o sobie my Suprenra, wystawiona na 
słów kilka przeczytać mogą | działania atmosferyczne gnije i 
brakoroby i bumelanci. Zespo- jkruszeje, coraz bardziej tracąc 
ły redakcyjne wyłonione przez , Wartość użytkową, 
masowe organizacje jak Z.MP,
TPPR. I.PZ ¡tp. dbają, aby ma- 7 :“no '¡„¿"¿ak dużo w kie- skich i angielskich może ochro- 
turialv w gabloUach były ak- - . • • \  ni(A prancję przed odrodzeniem i
tuałnć i czesi., zmieniane. O rllnkli nadf n'3 Ja.k nV Û  mUłtan-zmu niemieckiego. Nie 
czystość zakładu dbaja wszvs- w>S'?dl!' to s?dz?' ze trudno zauważyć, jak naiwne
cv  d\rckeja rada zakładowa, snmero wymtentonych przeze |cst tego rodzaju rozumowanie;

■ ' mnie braków nie powinno na- przecież to. co sic dzieje w
organizat ja pa h ^  J . j potkać na jakieś specjalne trud- Niemczech zachodnich pokazu- 
powazny wkład p.acy daje J ' jc. ¿e obecność wojsk amery-

py. Pierwsza grupa obejmuje te 
poprawki, które uzależniają ! 
działanie układu od obecności ■ 
wojsk amerykańskich i brytyj­
skich na kontynencie europej­
skim łącznie z Niemcami za­
chodnimi. Przyjęcie tej klauzu­
li miałoby działać uspokajająco 
na tych posłów Zgromadzenia | 
Narodowego, którzy uważają, 

zakładzie ze obecność wojsk amerykan- ;

straż pozorna.
W porównani'! z tymi stara- j 

triami o jak najlepszy i naj-

n-oset.
JOZEF ROLKA 

Łódź

Tsatr Ziemi Łódzkiej wystąpi na dożynkach
ŁÓDŹ. A trakc ją  dla chłopów pow iatow ych Kielecczyzny

Damy i Huza-

je,
kańskich  i b ry ty jsk ich  nie prze­
szkadza ale u ła tw ia  działalność 
sił h itleryzm u i m ilitaryzm u.

D ruga grupa popraw ek prze­
w iduje u trzym an ie  w ciągu 
pierw szych ośm iu lat działania I 
uk ładu  jednom yślności w szyst- ' 
kich jego uczestników . Popraw - i 
ki te chronić m iały F rancjęw ojew ództw  łódz.kiego i k ie - 1 sztuką Fredry

r o l n i S 8 1 1VDrugi zespół T ea tru  w ystę-. przed zm otoryzow aniem  ze strip
brać udział w dożynkach będą puje obecnie na teren ie  W°J | w " ,ec Zvż !^ożna sobie ednak Ziemi Łódzkiej łódzkiego, w ystaw iając  w gro- i kow . Czy z można sobu  jednak 

! madach i gm inach „Spraw ę ro- ] w yobrazić, by m ih tarystyczne 
' Lutow skiego. (PAP) 1 Niemcy zachodnie, gdy raz sta-

Jed n ą  z form  tego nacisku są 
rzucane szczodrze groźby, że w 
razie n ieprzy jęcia  uk ładu  o 
SVG, nastąp i odbudow a W ehr­
m achtu bez europejskiego szyl­
du.

Chodzi o to, by w m ów ić opi­
nii i parlam en tow i francusk ie-

Ju ż  w p ierw szym  kw artał*  
roku przyszłego nastąp i montaż 
0 now oczesnych pieców w ycia ' 
gowych, k tó re  będą sprow adzo­
ne z NRD i Czechosłow acji. BU' 
dów a urządzeń piecow ych p>'°' 
w adzona będzie pod nadzorem 
inżynierów  czechosłowackich.

Nowa p iekarn ia  mechanicznai 
k tórej p lanow anie oddania do 
uży tku  przew idziane jes t ^  
d rug im  półroczu 1955 roku, 
będzie całkow icie z m e c h a n i z o ­
w ana. Je j zdolność w ytw órcza 
w yniesie 50 ton pieczyw a ua 
dobę. (esj

Kolejarze ze stacji Wileńska najlepsi w Warszawie
W podsum ow aniu  w spótza- [ okresie tym  u trzym ano  całko- 

w odnictw a długofalow ego p ra -  I w itą  regu larność, w ypraw ianych  
cow ników  kolejow ych w W ar- pociągów. W yróżnia się tu dy­

mi, żc nie ma rzekom o innego -zawie. pierw sze m iejsce zdo- i żu rny  ruchu  tow. Zenon F ijo-
wyjścia niż W ehrm acht — w ¡,y}a dw orca W arszaw a- tek. " Ponadto  na w yróżnienie
■uropejskim opakow aniu  czy tez w ileńska , realizu jąc podjęte zo- zasługuje  także tow. WacłaW
bez niego. I pow iązania w 104.2 procentach T ręb ick i — przodujący usta-

Rozmach w alki narodu  fran - M. in. dzięki dobrej p racy  , wiacz.
•uskiceo przeciw ko odrodzeniu ustaw iaczy  i służby m anew ro- Drugie m iejsce przyznano za

w ej załoga stacji skróciła znacz- todze s tac ji W arszaw a-W schod­
n ie  średni postój w agonów. W : nia. (cz)

n ilita ryzm u  niem ieckiego, coraz 
szerszy zasięg tci w alki 
świadczy, że naród  francuski nie 
daje  się oszukać tej pozornej 
kw ad ra tu rze  koła. Is tn ie je  bo­
wiem — i dobrze o tym  w iedzą 
F rancuzi — a lte rn a ty w a  kon­
kretna i w każdej chw ili moż­
liwa do zrealizow ania, a lte rn a ty ­
wa b e z  m ilitaryzm u niem iec­
kiego. Jes t nia radziecki projekt 
zapew nienia ogólnoeuropejskie­
go bezpiec; eństw a zbiorowego ¡ 
w inte esic pokoju i w in te r1 
sic w

Egzotyczno rybki i rośliny oraz akwaria w nowym sklepie
Egzotyczne rybki i rośliny już 

we w rześniu będziem y mogh 
kupić w  sklepie C entrali Spół­
dzielni Inw alidów  przy ul. No- 

! w ow iejskiej 5.
Obecnie w sklepie tym  usta- 

! w iane są akw aria , k tóre two- 
,-szystkićh“ narodów  "eu ro - , ''AVĆ będą jedną w ielka %vvsta-

Sklep  sprzedaw ać będzie rów ­
nież urządzone już akw aria  oraz 
przyjm ow ać będzie zlecenia na 
ich urządzenie w edług w ym agań 
klienta. Poza sprzedażą sklep 
udzielać będzie porad dla ho­
dowców i naw iąże sta lą  w spół­
pracę ze szkołami.

Sklep  przy ul. Nowow iejskiej 
jest pierw szą tego rodzaju uspo-

W

Wystawy pomocy naukowych

w ystępy T eatru
Jeden z zespoiów T ea tru  rozpo­
czyna 10-dniowy objazd m iast i d z inną“

Z a b y tko w y  ratusz w  Siedlcach z X V I I I  w. odbudow any przy  
w yd a tn e j  pom ocy Społecznego  F unduszu  O dbudow y Stolicy

F oto  A. N o w o sie lsk i

peiskich. P ro jek t, którego reki- wę. Sprzedaż rybek, roślin, po-
ność w idoczna jest szczególnie1 karm u odbyw ać się będzie na łeeznioną placów ką w k ra ju  '
w yraźnie dziś po konferencji pat terze. Na pierwszym  piętrze tvm  roku pow staną w stolicy
genew skiej, k tó ra  bvła tak  po- i zapleczu sklepu urządzone zo- taszczę dw a takie  skiepv; na
w ażnym  sukcesem  idei rokow ań, staną  pracow nic i akw aria  ho- M uranow ie t na S tarym  Mieście.

,  , . dow lane. ( k u , )
Obecnie, gdy poplecznicy fał­

szyw ej „europejsk iej w spólnoty 
ob ronne j“ ponieśli porażkę, 
n iew ątp liw ie wzmocni się 
jeszcze bardziej w alka na­
rodów  E uropy zachodniej — a 
zw łaszcza narodu  francuskiego 
— o praw dziw a w spólnotę o- 
bronną, o p raw dziw e bezpieczeń­
stw o naszego kontynentu . My w 
Polsce całym  sercem  popieram y 
tę w alkę. Ma ona szczególne 
znaczenie teraz, gdy spraw a 
„europejskiej w spólnoty obron­
n e j“ w chodzi w decydujące s ta ­
dium .

Z Y G M U N T  B R O N I A R E K

Robotniczy teatr w Bielawie 
wystawił „Tkaczy"

Pewnego dnia ktoś przyniósł 
włókniarzom z Bielawy do bi­
blioteki egzemplarz „Tkaczy“ 
Hauptmanna, wydany w języ­
ku polskim jeszcze w 1907 r.

poczęli szperać w starych archi­
wach i lamusach.

W piwnicy fabryki, wygrze­
bano egzemplarz niezwykłe 
ciekawej niemieckiej kroniki o

do późnej nocy siedzieli ludzie 
na próbach...

Zespół bielawski już dawno | Bielawie. Ktoś odnalazł drugi 
szukał utworu scenicznego j egzemplarz „Tkaczy“ w języku 
związanego z życiem i walką ; niemieckim — z pieczątką hit- 
śiąskiego ludu. Jeszcze tego; |erowSkiego cenzora „Spielen 
dnia przeczytano sztukę. ^  J — verboten“ — „zabrania się 
kilka dni później na cześć II grać“. Zwrócono się do Os?o- 
Zjazdu PZPR podjęto zobowią j ¡¡,nelim p0 źródła naukowe. Na 
zanie wystawienia „Tkaczy“ w ; Eaproszenie zespołu przyjechał 
110 rocznicę powstania tkaczy!(lo Bi<?|awy z odczytem prof.

szyć wpadł do Górnej Bielawy 
i niszczy własność fabrykantów. 
Ze strony policji wydano już 
zarządzenia celem stłumienia 
buntu, ale dotychczas nie udało 
się dziczy ujarzmić. Proszę o 
szybką pomoc“.

Natychmiastowa . odpowiedź 
brzmiała:

„Zawiadamiam policję przez 
specjalnego kuriera, że mniej 
więcej za trzy godziny nadej­
dzie z Pieszyc do Bielawy pie- 

i choin w sile od 600 do 700 
„Tygodniowy zarobek tkacza ■ , czterema działami, a

roku ¡810 wynosił W do ju(ro wyślę dodaLkuwo oddział
konnicy.

Dzierżoniów dnia 5 czerwca

N,a

.Krwawy sąd“
32 stronie bielawskiej

kroniki Niemiec Fritz 
stwierdza:

Henow

śląskich.

Treść dramatu 
porwała zespół

Od owych dni, zaczęto w Bie­
lawie coraz głośniej mówić o I źródeł.

: Uniwersytetu Wrocławskiego 
dr A. Galos. Członkowie zes- 

| potu Porzycki i M¡kody tłuma- 
j czyli na język polski najistot­
niejsze fragmenty zdobytych

20-tu srebrnych groszy, abso­
lutnie nie wystarczał na_ utrzy­
manie. Wobec takiej gorzkiej. . . . .  . .„
nędzy zjadano psy -  swoich [ ¡844 Starosta Królewski, 
wiernych przyjaciół. ChaluptĄ Tymczasem powstańcy 
waliły się, a części garderoby | niepowstrzymani na pałac
rozpadały się w ' łachmany“. ¡fabryki. Przez wtes przeciąga- | centem mu patronuje.

Ale fabrykanci nie znali li- no z chorągwią na czele, spie-
Krwawy sąn . Nadeszły

szli
lace i

uv wypłaty zaroi ików, czy w 
scenie wałki powstańców z pru­
skimi żołdakami, co pogłębiło 
realizm widowiska.

Unikając tanich gierek i efek­
ciarstwa, cały kolektyw poszu­
kiwał wyrazu .artystycznego w 
długotrwałej analizie i dysku­
sji. opartej na bogatej lekturze 
pomocniczej. Pomogło to wy­
konawcom zrozumieć charakte­
ry i postępowanie bohaterów, 
głęboko przeżyć ich konflikty.

Jadwiga Przersdzka, sceno­
graf teatrów wrocławskich pod­
niosła wartość widowiska przez 
trafne i przemyślane dekoracje 
i kostiumy. Wieta zawdzięcza 
zespół Jerzemu Adamczakowi, 
aktorowi Wrocławskich Teatrów 
Dramatycznych, który z poświę-

b m .  r o z p o c zn ą  w  W arsz a -  
w ie  o b r a d y  s ie r p n io w e  k o n f e r e n c j e  
n a u cz y c ie l sk ie  W z w iąz k u  z t y m  
24 bm. o t w a r t a  będz ie  w  M łodzieżo­
w y m  D om u K u l t u r y  w y s t a w a  p rac  
uczn iów ,  k tó r z y  b io rą  u d z ia ł  w za­
ję c iac h  o rg a n iz o w a n y c h  p rz e z  ten 
dom .  W y s ta w a  z o rg a n iz o w a n a  je st 
po d  . ha s łe m  j a k  M łodzieżow y  Dom 
K u l t u r y  p o m a g a  w  w y c h o w a n iu  
m ło d z ieży  i p o g łęb ia  w ied zę  z d o b y ­

w a n ą  p rzez  n ią  w  szkole .  Z a n a d to  
w e  w sz y s tk ic h  dz ie ln icach  zos taną  
z o r g a n iz o w a n e  w y s t a w y  p o m o c y  
n a u k o w y c h  w y k o n a n y c h  p rzez  m ło ­
dzież

D obrze  by  było .  g d y b y  j a k  n a j ­
w ięce j  n a u czy c ie l i  zap o zn a ło  się * 
ty m i  p ra c a m i  i podz ie l i ło  się  u w a ­
gam i ,  t o  do sposobu  o rg a n iz o w a n ia  
z a jęć  w  m ło d z ie żo w y c h  d o m a c h  
k u l tu r y ,  (kg)

Asortyment braków

„Tkacżach“ i o powstaniu tka-! 
czy śląskich z 1844 r„ na któ­
rego .tle oparty .został dramat.

Do tego czasu — mówi reży­
ser zespołu tow. E. Mierzeja — 
niewiele wiedzieliśmy o pow 
staniu, niewiele o samei sztu­
ce Hauptmanna. Rewolucyjna 
treść sztuki, wydarzenia na któ­
rych została ona oparta, świa

Z wielkim przejęciem uczy­
liśmy się historii powstania 
opowiada tow. Maria Piela, 
tkaczka — odznaczona Krzy­
żem Zasługi.

Chcieliśmy poznać bliżej nie 
zwykłe dzieje tej ziemi, zrozu­
mieć prawdziwy sens dramatu 
Hauptmanna, poznać życie ro 
hotników w latach czterdzie-

domość, że ziemia Bielawy prze- , śtych uh. w ieku, 
siąknięta jest potem i krwią j Dopiero z dokumentów do- 
proletariatu śląskiego, który po j wjP(jzie| i |niy się — w trąca dłu- 
bohatersku walczył z uciskiem  ̂ cz)onei< zespołu tow. S.

łez w) Ty zd j śzczu pakowa — że postacie
yc i łabrykamtów-wyzyskiwaczy w 

„Tkaczach“, Dreissigcr i Diet-

— zrodziły niezw 
pał i siłę do odtworzenia 
wydarzeń na naszej scenie ro­
botniczej.

Praca nad sztuką wymagała 
poznania materiałów histo­
rycznych i obszernej lektury

trich, to postacie znanych w 
tamtych latach właścicieli fa­
bryk: Zwanziger i Dierig. Cala 
nasza załoga coraz żywiej in-

pomocntczej. Ludzie z zespolił | tarésowala się sztuką. Nieraz

tości.. Traktowali tkaczy brutal 
nie, stosując nieludzki wyzysk. 
W nędznych chatach coraz czę­
ściej słychać było pieśń o „krwa­
wym sądzie“. Bunt narastał 
Minto zakazu pfesni, wybucha­
ła orta nieraz złowrogo pod ok­
nami pałaców.

Z tą pieśnią — oskarżeniem 
5 czerwca 1844 r. setki dopro 
wadzonych do rozpaczy .tkaczy 
i czeladników, ruszyły z pobli­
skich Pieszyc ma Bielawę. Po 
drodze burzono pałace zniena­
widzonych fabrykantów.

Padł strach na ciemiężyciełi 
ludu. W kronice z tych dni czy­
tamy:

„Bielawa, dnia 5 czerwca 
1814.

Do Jaśnie Wielmożnego Pa­
na Starosty Królewskiego von 
Pritwitz Goffron z Henners­
dorf u.

Właśnie teraz, o godzinie 
l-szej tłum obcych Judzi z Pie-

wając
wojska. Rząd pi liski krwawo 
stłumił powstanie. II zabitych 
robotników i wielu rannych 
padło rta ulicach Bielawy. Re­
presje i aresztowania zdławiły 
pierwszy zryw proletariatu ślą­
skiego.

Oto zasadnicze tło dramatu

„Tkacze“ — 
nowym sukcesem 

bielawskiego teatru
Na eliminacjach we Wrocła­

wiu zespół z Bielawy otrzymał 
najwyższą ocenę jury. Trudno 
omawiać tutaj grę wykonaw­
ców ■'w wielkim 60-osobowym 
zespole, gdzie każdy szczerze i 
gorąco przeżywią swoją rolę 
Reżyser T. Mierzeja dobrze wy 
wiązał się z trudnego zadania 
inscenizacji „Tkaczy“. -Mocno 
podkreślił on rewolucyjny cha­
rakter dramatu przez wprowa­
dzenie masowych scen. np. sce-

.1 aK widać, ambitny zespól 
ochotniczego teatru związkowe 
ao w Bielawie, dalej dobrze 
służy upowszechnieniu kultury, 
osiągając coraz to nowe suk­
cesy.

Taki kolektyw 
wychowuje ludzi

Już od 7 lat robotniczy teatr 
w Bielawie nieustannie rozwija
swoją działalność 2.o0 przedsta zdołaliśmy osiągnąć to, co o 
wień, 100 tysięcy widzów w 
mieście i na w'si, 21 premiery

się o dalszy rozwój tej placów­
ki!

Widzę — mówi w rozmowie 
z nami —  jak ludzie rosn^ i 
przeobrażają się przez pracę w 
zespole. Wielu z nich źle. spę­
dzało przedtem swój wolny od 
pracy czas. Na przykład taki 
Chojecki, Warchałowski, Za­
rzycki czy WrzałtKÓwna to dziś 
zupełnie inni ludzie. W zespole 
17 osób posiada dyplomy uzna­
nia za pracę społeczną i zawo­
dową. Wielu z, nich to ZMP-ow- 
cy i przodująca młodzież 
DMR-u.

„Tkacze“ — odgrywają po­
ważną rolę polityczną. Treść 
<-ztuki stała się dziś tematem 
dla naszych agitatorów w roz­
mowach z załogą Do kierow­
nictwa zespołu napływają li­
sty robotników pisane pod wra­
żeniem oglądanego przedsta­
wienia.

W jednym z listów czytamy:
Takich przedstawień powinno 

być u nas więcej Niech robot­
nicy stale pamiętają, że zdoby-

F a k t u r y ,  r a c h u n k i ,  p i s m a ,  z a ­
m ó w ie n ia  p r 7o \v idyw ały  po  p ro s tu  
d o s taw ę  ch ło p ię cy c h  t r z e w ik ó w  
Nic  n ie  z ap o w ia d a ło  p i e z w y k , c°’n 
b o g a c tw a  a s o r t y m e n t u  w  t r a n s ­
po rc ie  z D o ln o ś ląsk ich  Z a k ła d ó w  
O b u w n ic zy c h .

A j e d n a k . . .  co j e d n a  p a r a ,  to in ­
na .  w te j  p o p la m io n e  ch o lew k i ,  w 
in n e j  p o o b c ie ra n a  i p o k a le cz o n a  
s k ó ra .  J eś l i  ju ż  c h o le w k a  o k a zu je  
się  bez  z a r z u tu ,  to d la  o d m ia n y  
p o d n o s k i  są z b y t  m ię k k ie .  Albo 
na p rz y k ła d  in n e  u rozm aicen ie*  
źle zb i ty ,  ze s zc ze l in am i  obcas ,

o d c h o d zą c e  na  c zu b k u  podeszwy* 
Ra,  t r a f i a j a  sic i t a k i e  p a ry ,  
co b u c ik  t '-'  inny .

S łow em  d o b o ro w a  k o le k c ja  t r o - , 
sk l iw ie  z g ro m a d z o n y c h  o k a zó w  
w y ją tk o w e g o  n ie d b a l s tw a  i l e k c e ­
w ażen ia  n a b y w c ó w .  T a k ic h  oka -  
zów w  je d n y m  t y lk o  t r a n s p o r c i e  
Uczącym 2.too p a r ,  zna laz ło  sie 
s n  pa r .  Z a n o w n c  w ie le  w y s i łk ó w  J 
s t a r a ń  dołożyli  p ra c o w n ic y  D o l n o ­
ś lą sk ich  Z a k ła d ó w  O b u w n ic zy c h ,  
aby  w p e łn y m  a s o r ty m e n c ie  p o ­
kazać  sw o je  m oż liw ośc i  w z a k r e ­
sie b ra k o r ó b s tw a .  (kw)

T E A T R Y

A te n e u m  — C h w a s ty  — £• 19
P o lsk i  — C yd  — g. 19. K a m e r a l n y  —
Taicie czasy  — ę. 19. O p e ra  — Z e ­
spó ł  b a l e to w y  ,.M a lw y “ — 2- 19.30 
P o w s ze c h n y  — N ie zw y k ła  h is to r ia
— g. 19. N o w e j  W ar sz a w y  — Syn 
m a r n o t r a w n y  — g. 19. E s t r a d a  — 
K o m e d ie  F r e d r y  — g. 19.15. R aj  
K r a w ie c  N i te c z k a  — g. 11 i 16.30.

K I N A
M o sk w a  — P r e l u d i u m  s ł a w y  — g. 

14. 10, 18. 20 P a l l a d iu m  — T r a g i c z ­
ny pościg  — g. 14. 16, 10, 20. P r a h a  

- P r e l u d i u m  s ła w y  — £• 14. 16, 18. 
20. Ś ląsk  — T r a g i c z n y  pościg  — g 
14. 16, 13, 20. A t l a n t i c  --  M a łż e ń ­
s tw o  K reez .yńsk iego  ser.  TT — g. 14. 
16. 13. 20. P o lo n ia  — P ie r w s z y  s t a r t
— g 14. 16. 18. 20. 1 M aj  — Dzieln ica  
cu d ó w  — g 14. 16. 13. 20. W—Z — 
Z a g u b io n e  d z ie c iń s tw o  — g. 14. 16. 
18. 20. o c h o t a  — re m o n t .  S to l ica  — 
D zie ln ica  c u d ó w  — g. 14. 16, .18. 20 
S y r e n a  — Ż y w y  t r u p  ser .  I — g. 14, 
16. 18. 20. T ęcza  — K o b ie ta  d o t r z y ­
m u j e  s łow a  — g. 16. ia. 20. L o tn ik
— Tosca  — g- 17. 19. O lsztyn  — P o r -cze, które obecnie posiadamy I wanie — g. 16 43, 19. -L e t n ie  ai. sta- 

nie spadły nam tak prosto z j l ina  37 — T r a g i c z n y  pośc ig  — g. 21

nieba, żc dużo trzeba było \ P O R A N K I
przelanych tez i krwi, zanim [

k u l t u r a l n y  
g. 12, Syre-  

12.

a wśród nich taki? pozycje jak 
.Młoda Gwardia“, „Poemat 

pedagogiczny“ czy, nagrodzona 
w uh. roku I nagrodą na Festi­
walu robotniczych zespołów ama

hcenie mamy“.
W obszernym programie tea­

tru. kolektyw robotniczego .ze­
społu tak pisze o sobie:

U7 ystawiając „Tkaczy“ — 
chcemy spopularyzować dzieje

'.orskich, organizowanym przez 1 tej walki, aby tym bardziej ce- 
CRZZ, „Zagłada eskadry“, oto \ nić ziemię śląską, lepiej jesz-
w ogromnym skrócie dorobek 
kilku lat trudnej i niezmordo­
wanej pracy całego kolektywu.

Pomaga tnu w tym organi­
zacja partyjna i zawodowa' 
tow. Teresa Mokrryńska, sekre­
tarz POP szczególnie troszczy

cze pracować — lepiej rozu­
mieć wskazania naszej Partii".

Tak myślą i działają ludzie 
'wychowani w bielawskim kolek 
ty wie robotniczego teatru*

LUCJAN SOCHA

Po lon ia  — P r z e g lą d  
R ó żn o r o d n o ść  św ia ta  — 
na —■ A k c ja  . ,B “ — g.

(U w aga:  r e p e r t u a r  k in  p o d a je m y  
na p o d s taw ie  k o m u n i k a t u  O k rę g o ­
w ego  Z a rz ą d u  K in ,  .W a r s z a w a ,  ul. 
J a g i e l l o ń s k a  26, tel. 904-81).

R A D I O
S k o d a  25 s i e r p n i a

P r o g r a m  I — n a  fali  1322 m.
P r o g r a m  d n ia  7.55. 15.25, W ia d o ­

mości 5.83, 6.00, 7.00, 7.50, 12.04, 16.00. 
20.00. 23.00.

5.10 A u d y c ja  d la  wsi . 5.25 M u z y ­
ka. 3.48 G im n a s t y k a .  6.15 ..Z p io ­
s en k ą  do  p r a c y “ . 6.30 K a le n d a r z  r a ­
d iow y.  6.37 M u zy k a  ro z ry w k o w a .  
7.15 S u i t y  b a le to w e ,  8.00 M uzyka  
eo lsk a ,  8.30 Dla  dz ieci s t a r s z y c h  a u ­
d y c ja  s ło w n o -m u z y cz n a ,  9.00 Mu-

zv k a  o p e r e tk o w a ,  9.30 K o n c e r t  sn- 
is tćw.  10.00 K o n c e r t .  10.55 T y d z ie ń  

M uzyki  R u m u ń s k i e j  — K o n c e r t  k a ­
m e ra ln y .  11.30 M u z y k a  i a k t u a l n o ­
ści, 12.10 M u zy k a  lu d o w a  ró żn y ch  
n a ro d ó w .  12.45 A u d y c ia  d la  wsi .
13.00 P r z e r w a .  15,20 . .B łęk i tna  s z ta ­
feta*1. 18.05 Z c y k lu :  . .K o n c e r ty  O r ­
g an o w e  H a e n d l a “ — k o n c e r t  g-mnU 
n r  1. 16.25 Koncert:  p o p u la r n y .  17.15 
T y d z ień  M uzyk i  R u m u ń s k i e i .  ’ 18 09 
Po lsk ie  P ie ś n i  T,udowe w  w y k .  C h ó ­
ru  P .R . pod  d y r .  J e r z e g o  K o ła cz ­
kow skiego .  18.20 Zasradka U i te rack a .
18.30 K o n c e r t  życzeń ,  19.50 A urlvc ia  
dla  wsi ,  20.30 Fracf»r-Sim son: W ią ­
zań  ka  z ont.  ..D ziewczę  z g ó r “ » 
20.40 Z c y k lu :  . .S łow n iczek  m u z y c z ­
n y “ a u d y c j a  s ło w n o -m u z y c z n a  W 
oprać .  J e r z e g o  W a ld o r f fa .  21.10 K o n ­
cer t  ch o p in o w sk i  w  w v k .  L u c j a n 3 
G a lona .  21.40 . .S p r a w ie d l iw y  w y r o k “ 
— opow. A n d r z e j a  P i w o w a r c z y k 3»
32.00 S p r a w o z d a n ie  z L e k k o a R e ty c z -  
n v e h  M is t r zo s tw  E u r o n y  w B ern ie ,
22.30 M u z v k a  r o z r y w k o w a  w  w y k .  
S e k s t e t u  P. R.

P r o g r a m  II  — n a  fali  367 m .  *
P r o g r a m  d n ia  7.43. 13.0.5, Wisrfct- 

m ości  7.50. 14.00. 18.15, 21.30, 23.55.
8.00 M u zy k a .  8.30 Dla  dz ieci s t a r ­

czych a u d y c j a  s ło w n o -m u z y cz n a ,  
9-9f) M u zy k a  o p e r e tk o w a ,  9.30 K o n ­
c e r t  so l is tów.  10.00 P r z e r w a ,  13.19 
P r z e g lą d  p r a s y  s to łeczne j .  13.15 
. .Chata  p rz y  fo rze“ ode . opow .  .Tana 
J aź w ie ea .  13.35. K o n c e r t  so l is tów,  
14.10 M elod ie  o p e re tk o w e ,  u.on l i ­
tw o ry  sk rz y p co w e .  15.20 K o n c e r t  
C hó ru  Rózgi  W ro c ła w s k ie j  p. dyr .  
E. K a jdnsza .  13.40 M u zy k a ,  15.50 
. .P r z o d u ją c y  ludz ie  m ia s t  i wsi °  
s w o je j  p r a c y “ , i6.no K o n c e r t  pop o ­
łu d n io w y .  17.00 . .Z życia  Z w ią z k u  
R a d z ie c k ieg o “ . 17.30 „N a  w a r s z a w -  
°k ie i  fa l i “ . 10.00 . .Ze s p o r t u “ , 18.95 
R u d o lf  F r im l :  W ią za n k a  z k o m ed i i  
m u z y c zn e j  . .K ról  włóczęgów*.  18.20 
ż  c y k lu :  „ A rc y d z ie ła  m u z y k i  f o r t e ­
p i a n o w e j “ B r a h m s :  W a r ia c je  na  te ­
mat. H a en d la ,  18.50 R ad io w y  P o r a d ­
nik  Jezvkow .v  w  op rać .  p rof .  dr .  Wi­
to lda  D oroszew sk iego ,  in.no M uzyk*  
i a k tu a ln o śc i ,  10.25 A u d y c ja  u 
ks iążce  T a d e u s z a  L o p a le w sk ieg o  pt. 
„ B e z d o m n e  g m i n y “ , 19.50 A. T h o ­
m as :  — . .M ignon“ — o p e ra  w 3 a k ­
tach ,  21.43 W iadom ośc i  sp o r to w e .  
21.50 A u d y c ja  a k tu a ln a .  22.00 d. c. 
o p e r y  „ M ig n o n “ A. T h o m as a ,  23.03 
M u zy k a  taneczna .

r w t a m v  p o ts k ie t  Z i ed n o c z o n e i  P a r t i i  R obo tn icze j  R e d a g u je  K om ite t  N a k ła d e m  RSW „ P r a s a  . 
l i ż , C t  ,  (ja P r i â t  ideolog  c r n v  8-08-33. Dział p a r t y j n y  8-37-37. Dział  z a g r a n i c z n y  3-86-a4. Dział 

■ » ¡ m ó w i e n i a  i w p ła ty  na  p r e n u m e r a t ę  z le co n ą  p r z y j m u j «  y /szys tk ie  u r z ę d y  p ocztow e  o r a z  lis to 
r a ty .  Zamów i e m a j _ _  p . zb io r .  m ieś .  — 3.50 zł  I n f o r m a c j i  w  s p ra w i e  p r e n u m .  op łacane .

W y d a w c a :  K om ite t  
S e k r e t a r z  Red ' 
r u n k i  p r e n u m  
1 D e le g a tu r y  P P K  „ R u c h "  — cena  

- B ' '  3 '  '  '

P r a s a "  R e d a k d a '  W arsz a w a  D o m  S ł o w a  P o ls k ieg o ,  Ul. M iedz iana  11 T e le fo n y :  C e n t r a l a  8-34-01.8-34-02.8-34-03,8-34-04 8-34-05. R e d a k t o r  N acz e ln y  8-17-Ofi Z a s tę p ca  R e d a k to r a  N acze lnego  8-33-28. 
P r a s a  . R e d a k c ja ,  w a r s z a  _\a_, u o m a o w r  Dzja | k u .t u r a l n y  8. 65. 24 Dzla ł l is tów  1 in t e r w e n c j i  8-63-23. Dział stołecsHJf 8-71-82. T e le fo n y  n o c n e : . R e d a k t o r  n o cn y  8-34-02. 8-34-04. Wa

m ies. — 5 zł, k w a r .  — 15 zł. p ó ł ro czn ie  — 30 zł, ro czn ie  — R0 zł Z a m ó w ie n ia  zb io ro w e  na p r e n u m e r a t ę  z ak ł ad o w ą  p r z y j m u j ą  w szys tk ie  m ie js co w e  O ddz ia łye k o n o m ic z n y  8-43-98. 
tonosze  — cena  p re n u m . :

150  7 1 i n  for m a r  i* i * 'w ~śnr a w ie  o r e n u m  o p ła c an e j  w  k r a j u  ze zTeceniem w y sy łk i  za  g r a n i c ę  udz ie la  o raz  z am ó w ie n ia  p r z y j m u j e  P P K  „ R u c h “ S e k c ja  E k s p o r tu  W-wa,  Al. J e r o z o l im s k ie  119. tel.  3-95-05. A d m in i s t r a c j a :  W arszaw a ,  Wiej' 
ó 0'J ZI A m o im a c j i  w s p i a w i e  p i e n u i u .  j ^  ^  teL 3_24_llł zakłady G ra f ic z n e  D om  S ło w a  P o lsk iego .


